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C E N A  OGŁOSZBN’ : 
Przed Ukłtęm mk. 25.— 
w tekście mU.15.-p* tak- 
ści* reklamy mk.10.—,ns- 
krelogl rak. 10— .«ryczaj- 
*e mk. 7.00 za wieraa nom- 
parelowy jednołantnwy.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
.........  do 7 wieczorem................

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. ........ .

casasWB ąq—  ■ ł t a  ~!—A—--r ■ ;i.v.r3 .' »fn 1  —

S e k r e t a r j a t  R e d a k c j i  o tw a r ty  d la  p u 
b l iczn o śc i  od  7— 9 w iecz .  codz ienn i» .

Ogłoszenia drobne 2.60 m 
ib wyraz, dla poazakjJi 

cych pracy 2.— 
Ogłoszenia zamUJscowe o 
50 proc. droiej.— Zagra
niczne o 100 proc. droie). 
Ogloszsnla nadsyłana pa 
e. 6 wij;». 53 pr >3. i r j i j |

Rękopisów niesadaląayeh aię do draka Rodakcja
---------------- nio zwruoa. ----------------
Artykuły bez oznaczenia honorariom uważane 
— — — są z» bezpłatne. — — —

Kenta ezskow e P. K. 0 .6 0 1 4 3Redakcja' i ac$a*nistrae)a Przejazd Ks 8 .

Niedziela 20 o g. J2 w poł. p»cenach mlnlaal 
XII Poranek Dramatyczny
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»d d jrt lt]Ą Al. ¡ t i l t t c r o n i c t a , A. Mickiewicza (Czsść IIUDra nut w 3 akt Z. Wojnarowskiej.Prelejeot A. Romlizewakl.
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Piotrkowska
róg Głównej.

Piotrkowska
róg Głównej.
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Ola podróżach i emigrsnlfa!, ŵ blerającich się do Hmsryki
Towarzystwo e się zapoznać z wyrobami fa

bryki „Ikanina“,

«i «  do Polska Domu 
251^, 11 ul C l Handł.-Agentu

rowego, nawrot 23.
znajdzie na składzie prze- 

1131 piękne marengo, szewioty 
iu najrozmaitszych kolorach sn- 
kna damskie, towary kamgarnowe 
na ubrania, fljagonale, wyroby try
kotowe i wiele innych materiałów.

posiadające wielkie okręty z najnowszymi urządzoniami co do 
wygody i bezpieczności pasażerów (telegraf bez drutu, sygnali
zacja podwodna, podwójne dno i t. p.) podtrzymywujo stałą bez.» 

pa>ś e d iii^  okrętową komunikację pasażerską i towarową

G D A Ń SK  - -  MEW Y O R K  i o d w r o i n i e
S t a t k i  o d c h o d z ą  r e g u l a r n i e  c o  d w a  t y g o d n i a ,  m i a n . i

statek LI7HUANIA dnia 24. 3. r. b. z Gdańska
.  ESTONIA .  8 .4 .  .  .  .
.  POLONIA . 23.4. .  .  .

215 imigrantów speciolce zBIorowe f n i O T i y  r c s n z i ^ c - G & M .
Emigranci I podróżni nabyć mogą karty okrętowo przez swych krewnych

w Ameryce w biurze

ko Polak-katolik. Wreszcie przyjęto 
kompromisowy wniosek najliczniej
szych klubów sejmowych, że już 
Sejm następny dokonać może rewi
zji ustawy konstytucyjnej na sku
tek uchwały trzy piątych głosują
cych.

Tym sposobem lewica zdołała 
stępić ostrze reakcyjnych zamierzeń 
prawej części Sejmu, zapobiegła 
niechybnej kompromitacji Polski w 
razie przyjęcia ustawy konstytucyj
nej, wygotowanej ściśle według re
cept p. Dubenowicza, — otworzyła 
wreszcie szeroką drogę możliwo ćci 
niezbędnych zmian i rewizji—i to 
już w niezbyt odległej przyszłości.

Gdy na forum sejmowem bój o 
Konstytucję toczył się ostatni, roz
pogodził się ostatecznie horyzont ry
ski i zza chmur obaw i niepewno
ści wyjrzało wreszcie słońce pokoju. 
Awantury kronsztadzkie i moskiew
skie uleczyły mocodawców p. Joffe- 
go z niebezpiecznych złudzeń, wy
kazały niezbicie, że wojownicze po- 
gróżki sowieckie o «wiosennych o- 
fensywach“ były śmiesznym stra- 
ohem na wróble» fabrykowanym na 
zamówienia Berlina z racji plebis
cytu górnośląskiego. Rokowania po
kojowe, rozpoczęto jeszcze w lipcu 
r. ub. niesmaczną komedią P* Dani
szewskiego w Mińsko, dobiegły wre-

Żarz®! KraMo 
Przemyśla GJłfiKiennlczego

- Ł U & Z 3 ,
p ro s i  n in ie js z e m  s w y c h  P .  p. C złonków  o 
p r z y b y c ie  n a  o d b y ć  s i ę jm a ją c e  w e  w to re k

dniu 22 marca &. r. o godzinie 5 po pot
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E

w  s p r a w ie

uczczenia ncbwaleoia Konsljtooji.
Z g ro m a d z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  
Z w ią z k u  p r z y  u l. M o n iu sz k i  Nr. 5.

lub zapisać się na okręt w  Łodzi w  Ajenturze Baltic American Line 
W nitted SSaSii© C o r p s r a  Bon, Łódź, ul. P iotrkow ska 139.

otaniJ- 
0‘i ' j - j  
do iJ* 

my *
tucyjną i nie wiążą jej bynajmniej 
—w rozumnem tego słowa znacze
niu—złotą nicią tradycji z Konsty
tucją majową, wbrew temu, co mó
wi uroczysty wstęp do ustawy.

Szczęśliwie się wszakże stało, 
że wytężone i metodyczne wysiłki 
lewicy sejmowej przeciwko samo
woli i bezwzględności reakcji przy
niosły—w przeddzień ostatecznego 
głosowania—widoczne i cenne wy
niki. Zgodny atak stronnictw robo
tniczych i chłopskich utworzył nie
jeden wyłom w okopach nieświętąj 
trójcy: Lutosławski, Dubanowicz i  
Czerniewski. Usunięto punkty o wł- 
rylistaah w art. 36, skreślono tchną- 
cy mrokiem średniowiecza art. 121,  
dotyczący szkoły wyznaniowej, od
rzucono nietolemncyjny, szkodliwy 
i jątrzący art. 43, głoszący poprze
dnio, iż prezydentem może być p i 

szcie — pomimo dąsów i kaprysów 
bolszewickich—naturalnego i upra
gnionego kreu. Zapewne—traktat 
ryski nie będzie ideałem, nie będzie 
nie pozostawiającą nio do życzenia 
ostateczną likwidacją stosunku na
szego do Rosji, nie będzie wreszcie 
wyrazem pełnego triumfti i zwy
cięstwa demokratycznej polskiej po
lityki wschodniej. Stanowisko koa
licji wobeo traktatu pokojowego po
zostaje dotąd dość zagadkowe i mo
że spowodować niejedną przykrą dla 
nas niespodziankę. Mimo to wszyst
ko jednak—uczyniony został wielki 
krok. naprzód w ciężkiej i zawlłoj 
sprawie ustalenia naszych granic 
wschodnich, a Polska wychodzi wra.
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Szkoła języków nowożytnych
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P I O T R K O W S K A  157. 

C z y n n a  c a ły  r o k
T /ik c J o  z b i o r o w e  p o  p o ł u d n i u  1 v r l e « r o r e m  d o  g o d a .  0 - c j .  N o w a  k o m p l e t y  

• r g j s n u o w a D ł a  s l ą . — N a  k u r a  ś r e d n i  a n g i e l s k i e g o  J u ż  p r z y j m u j e m y  k a n d y d a t ó w .
U W A G A ;  D l a  d i » * c t  w  w i e k u  o d  & -m iu  l a t  w y k ł a d y  s p e o j a l n e .

6e«.i’e t a r j a t  c z y n o y  o d  11-oJ r a a o  d o  1-eJ p . p .

Możliwość porozumienia sią 
z  mieszkańcami 

K I Ę Ż Y C A  i M A R S A .
W  o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  s t a c j a  t e l e g r a f ó w  

~- a d r u t u ,  p r z y  s p r z y j a j ą c e j  p o g o d z i e ,  o t r z y 
m u j ą  n i e z r o z u m i a l e  d l a  n a s z e g o  g l o b u  d e p e s z o .  
O s t a t n i ą  d e p o iZ f j  o t r z y m a ł a  n a j w i ę k s z a  r r . d j o -  
B t a e j a  z  w i e i y  E i f l a  w  P a r y ż u  w  d n i u  21 l u t e 
g o  r .  b.  i p r z y  p o m o c y  w y b i t n y c h  l i n g w i s t ó w  
o r a z  Wilku p r o f c s o r ó ' Ł J 5 o r b o n y ,  z d o ł a n o  t o j e o i -  
n l o z ą  d e p e s z y  c z ę ś c i o w o  p r z e t t o m a o z y d ,  J a k  
n a s t ę p u j e :  K to  c h c o  b y d  z d r o w y m ,  s y t y m  i b o -  
g  . t y m  n a  w a s z y m  p a d o l e  ł e z ,  m u s i  si*} s t o l u w a ó  
t y l k o - w  J a d ł o d a j n i — m l e c z a r n i  . Ś W I T E Z I A N K A "  
w  Ł o d z i ,  P i o t r k o w s k a  83. B p e c j a l n o W  b i a ł a  
K a w a .

iw ijg m tB m iifm it  w y n f l rw - g g a flflB a a i

fczclo z nękającego ją pod każdym 
względom stanu wojny.

Ale na zachodzie gra jeszcze 
nio rozegrana. Dziś właśnie lud gór
nośląski Idzie do urn plebiscyto
wym. by dać świadectwo prawdzie. 
Dzleu dzisiejszy przyniesie nam al
bo wielkie zwycięstwo, albo niepo
wetowaną klęskę. Albo prastara 
dzielnica Piastowa wróci na tono 
Macierzy, składano u jej stóp bez
cenne skarby sorc wiernego ludu i  
królewskie bogactwa ziemi górno
śląskiej, tchnąo w wyczerpany nasz 
organizm państwowy świeże siły i  
nowo życie, — albo też Śląsk pozo
stanie nadal w twardcm jaranie 
pmskiem, będzie nadal terenem ek
sploatacji dla kapitalistów i  junkrów 
niemieckich, a Polska napróżao sta
rać się będzie odzyskać utraconą 
tempore belli równowagę i  prężność 
ekonomiczną.

Są wszelkie dane do mniema
nia, żo fatalno dla Niemców wyni
ki konferencji londyńskiej i sankcje 
koalicji osłabią bardzo znacznie nie-

WladyJuw Oachl m

K o n s u l t a c j a .

mieckio szanse plebiscytowe. Hei- 
mattreuerscy emigranci grubo za
wiedli: zamiast spodziewanych 300 
tysięcy (!) przybyło ich podobno tyl
ko przeszło 20,000.

Wywołanie zaburzeń zbrojnych 
—byłoby ze strony niemieckiej ra
czej objawem furjackiej wściekłoś
ci, niż aktem politycznego rozsądku. 
Prawo i sprawiedliwość po naszej 
są stronie. Zwyciężyć musimy. Bę
dzie to największe święto dla Pol
ski, od dnia odzyskania niepodle
głości. B. D.

Palmowa niedziela.
O, n ig d y  j isz c z a  s łońcem  wyzłocona, 
co w czesna w iosną  w iesz lo  n a  b l .k i ty ,
i i  l u i r k c ź ć ,  pa trząc w n *bo  rozm odlona, 
u u je  w swych sercach niez iem skie

[rachwyty,
nie byłaś strojna w wielki» dzle.ów słowa 
jak ty, najbliższa niedzielo palmowa.

Wiosna slą badi!«. W narodów świątynie
poprzez G7>r '- 'i o tw a r te  w -trze j“
W olność, dos to jna  P»nl r c h o d z i  ninie...
A nitn dzień drugi #łońc . o rozednieje, 
polskie się dusze w szczęściu rozanielą 
twoim zwycięstwem, palmowa niedzielo.

Hosanu:! — Krzyktdem. Zwycięstwo jest
[z na tnil

Nim dz ienny  będzie  słońca bieg skończony ,  
z pieśn ią  na us tach , a w ręku z palm am i, 
zwalim y s lupy  g ran iczne ,  kordony.
W historji  będzie twych godz in  w ym ow a 
m ieć złoto zgłoski, n iedzielo  p&’.mi>wa.

K. Ć w i e r  k.

Do marki marka 
A będzie miarka,
Dostani o w skórę 
Ludek Bismarka.

Śląsk odbierzomy 
Pruskioj gadzinie 
I będzio szczęsno 
W polskiej krainie.

r;sr. ĝ — jsr*.rr«aa7! raaa im »

—  P an ie  d o k t o z ? ,  proszą o porad»!
—  C ł pa. u do lega?  S łucham  p ana .
—  N t c h  pana  nie  dziwi m ój w ygląd 

i i t ; n .  Je s te ś  p an  o s ta tm ą  m o^i HLiecz-
Pr szę to  rezw. ż cl J ; ż e l i  no  14 

li* h rzetelnej pracy w swym zawodzie  
dziś  m a .e  nic s ts ć  n a  k u p n o  koszuli, b u 
tó w . .  Jeżeli zm uszony j . i t e m  wyrzec się 
w 3z lkich k u l tu ra lnych  r o z ry w ;k, książki, 
t ; j . i ru ,  koncertu ; odm aw iać  dzieciom  wte- 
r  yrn mleka, m asła , co im się  c h y b i  na j-
i.łuszni<j należy... J  ¿¿li moja żona wsku- 
t J i  braku  o .z ien ia  nie wychodzi z domu... 
'ci Ii zmusz ny, jes ie  ń pal ć  obrzydliwe, 
śmierdząc«*, duszące  ton ie  papierosy... Ja -  
¿ e l i 'p r a c u ję  14 g dzin  na dob?, prócz rzą
dowej po ady  m a jąc  popołudniow e z . j ą c e
— nńsiwo b o v ie m  nie roztacza żadnej o- 
pieki p raw n ij  r:ad pracą in teligenta , s k i -  
z jjąc sn.ić ca!ą in te ligencję  na wymarci?... 
J i : i i  za moje IG lat nauk i  szkolnej i na- 
k d 1 ap ita iu ,  w ydatkow anego  na eduka

c j ę  — w zarobkach  swych zosta łem  z p- 
Ciinięty przez fryzjera, czeladnika szewskie- 
g czy p iekarczyka, choć ich potrzeby  kul* 
tu ra lne  rie wzrosły w ciągu  wojny, a ja 
j u i  je  m ia łem  przed wojną... P an ie  d o k 
torze, p ro s ię  m nie źle nie zrozumieć: je
stem  szczerym  dem okratą!  Gdyby nasze 
zarobki zrównały si^: m J e  i fryzjera, pie
karczyka —  i na to zgodal Ci także chcą 
iyćl. . .  Przepraszam, panie doktorze, pro
szę mi nie przerywać, wysłuchać mnie do 
końca, to jeszcze nie wszystko. Jeżeli 
pracuję więcej niż bydlę pobocza i wobec 
wzrastającej z dnia na dzień drożyzny nie 
mogę dla mojej rodziny ułożyć budżetu

naw et na  j e d e a  tydzień  z góry... J :żo I i  
m am  u trzy m ać  rod-stn;, sk ład a ją  :ą się z 6 
o só b ,  23 250 mk. dziennie , piły ia n t  m a 
sła kosztują  230 mk., f in t  m ięsa baz ma* 
ła  100 m ... Pan ie  dok torze ,  ja m am  być 
cz .rno:.6lążnikiem —  za to mam  utrzymać 
si ;?l O t  co  p o  w i ¿ta: k rad łbym , proszę 
mi wierzyć, k rad łbym , d l i  własny .h d z i ; -  
ci, a le  ni i  um iem , no  i n ie  m am  ż a d u ; j  
sp o só b  r o i .  •! D ep u ta ty  p a n  rnó -¡? Tak, 
je d n e g o  m iesiąca  (lost/.łem z a m ia s t  wę;’la 
s o l y  do  pran ia , z a m l i s t  skóry  na p j d >  
szwy powideł, znów  k iedyś zam iast mąki 
— b u L s .} c u c h n ą c eg o  m o n opo low ego  de- 
na tu ra lu !  Pa  a  się uśmiech;-! Pan ie  doi.to- 
tzo, jeże li  to  w szystko s ię  zestawi, to czyż 
m e  nasu w a  się  kon ieczny  w j o s e k ,  że 
w szystko idzie..,

P a n ie  dok to rze ,  prostfę się nie nie
cierpliwić, ja m uszę  ws-iy^tko panu  po- 
w iedzieć do  koń cal Jedźm y  dalej.  Jeżeli 
jednocześn ie  się s iwierdz», że p a s ia r z  za 
jedną  kolacyjkę placl wi :C3j, n ż ja mie- 
sieczcie  zr.rabiam, ż3 w jedną  noc  może 
p rz e g t i ć  wiqct:i, n iż ja  m ogę w c iągu  ro 
ku zarobić, ¿e t a  sk rom nin tk i  kos  jum  pa
sk a rsk a  kokota  płaci 5-o, 1C-0 kro tną  p rn -  
sję  m oją  m iesięczną; gdy  paskark i n ie  mo* 
g ą  zgiąć swych karków zapasionych , ob le 
p ionych  kosztow nościam i.. .  P an ie  dokio- 
rz?, gdy cię to  wszystko przejrzy, z e s ta 
wi, p rz e m y ś l ,  czyż n ie  dochodzim y do 
w niosku, i a  a ie  idziemy, a le  już  dosz liś 
m y do ca łkow itego ab su rdu l

Tak, p.H:iie doktorze , to oczywisic! 
Niech p a n '. n ie przeraża s ta n o w c z o ść  m e
go  to n t l  Jeżeli  ja, p racu jąc  14 godzin 
na  dobę, n ie  m ogę , słyszy pan, nie mogę, 
za robić  na u trzym an ie  własnych dzieci i 
io n y  — podczaa  gdy wokół m nie  przez 
brudne łapy zbrodn icze  p rzew ala ją  się 
mlljardy! to znaczy się, ł e  doszliśmy do 
c&łkowitego absurdu! Abęnrdem i^ t  ten

III | 3 iS? [ 3  i m \  i
C ią g le  siQ m ó w i 1 pisz© w  p ra s? e  o

d e z o rg a n iz a c j i  n a3 zeg o  k o le jn ic tw a ,  w in ę  
teg o  p r z y p i s u j ą c  j e d y n ie  n a j s z e r s z y m  
r z e s z o m  p ra c o w n ik ó w .

N a le ż y  j e d n a k  w n ik n ą ć  w  ż y c ie  i 
w a r u n k i  p r a c y  ty c h  b i a ły c h  m u rz y n ó w ,  
p o z n a ć  j e  R run tow nie ,  a  p o t e m  d o p ie ro  
są d z ić .  D rilecy j e s t e ś m y  o d  teg o ,  b y  
n a d u ż y c ia  p o s z c z e g ó ln y c h  j e d n o s t e k  p o 
c h w a la ć  lu b  b ro n ić .  Ż ą d a n io m  n asze rn  
jo s t  w s k a z a ć  n a  g łó w n ą  p r z y c z y n ę  z ła  i 
d e z o rg a n iz ac j i .  P o d s t a w ą  e g z y s te n c j i  
k a ż d e g o  c z ło w ie k a ,  n io  m a ją c e g o  k a p i 
ta łów  j e s t  p r a c a ,  k t ó r a  d a ć  w in n a  p r a 
c o w n ik o w i  p r z y n a jm n ie j  t a k i e  m in im u m  
w y n a g ro d z e n ia ,  k tó ra  p o k r y w a ło b y  n a j-  
n ie z b ę d n ie j s z e  jego  p o t r z e b y .  J e ż o l i  w y 
n a g ro d z e n ie  to  w a r u n k o m  ty m  nio o d 
p o w ia d a ,  p o w o d u je  le k c e w a ż e n ie  ź ró d ła  
z a ro b k o w a n ia  i r o d z i  m y ś l  d o d a tk o w e g o  ( 
z d o b y w a n ia  n ie z b ę d n y c h  ś ro d k ó w  rlo 
p rz e ż y c ia .  W  z r t le in o śc i  z a ś  o d  tego, 
k tó re  z  t y c h  ź ró d e ł  d a je  w ię k sz o  z a r o b 
ki, s tą jo  s ię  g ló w n o m  lu b  d ó d a tk o w e in .

Żo u p o s a ż e n ie  p ra c o w n ik ó w  k o le jo 
w y c h  j e s t  raniej n iż  g ło dow o  p r z y  o b e c 
n y m  t r a k u  a p ro w iz a c j i ,  teg o  nio t r z e b a  
d o w o d z ić .  W y s ta r c z y  p o ró w n a ć  p o d a n o  
w N rz e  67 n a sz e g o  p i s m a  z d. 10 b. m. 
o s ta tn io  u / y s k a n o  s t a w k i  p l a c  zo s t a w 
k a m i  z a ro b k ó w  n a p r z .  ro b o tn ik ó w  n ie 
w y k w a l i f ik o w a n y c h  i c e n a m i  r y n k o w e m i  
n a jn ie z b ę d n ie j s z y c h  a r ty k u łó w  c o d z ie n 
nej p o t rz e b y ,  a b y  d o jść  do  w n io sk u ,  żo 
kcflej „ u rz ę d o w o “ n io  z a s p a k a j a  w n a j 
sk ro m n ie j s z y m  z a k re s ie  p o t r z e b  s w y c h  
p ra c o w n ik ó w ,  w o b e c  te g o  ci z m u s z e n i  
są , częs tokro '6  z a n ie d b u ją c  sw ojo  o b o 
w iązk i ,  S2u k a ć  d o d a tk o w y c h  ź ró d e ł  z a 
r o b k o w y c h ,— p a s k o w a ć  n a  w ła d n y m  d e 
p u ta c ie  w ę g lo w y m , u p r a w ia ć  p o b o c z n y  
B a n d e le k  i t. p. w y s z u k iw a ć  „m o ż l iw ie  
u c z c iw e “ d ro g i  z a b e z p ie c z e n ia  s w y c h  r o 
d z in  od  g łodu .

U ta r ło - e ię  n a w e t  p o m ię d z y  innioj 
l i c z ą c y m i  s ię  z e t y k ą  p ra c o w n ik a m i  k o 
lej, z d a n ie  „żo d o b ro d z ie j s tw e m  j e s t  d la  
p r a c o w n ik a  w y r z u c e n ie  go z ko le i  z a  
n a d u ż y c i a “, g d y ż  p r z e d s ię b io r s tw a  h a n d 
lo w e  z o tw a r te m i  r a m io n a m i  p r z y jm u ją  
ty c h  p ra c o w n ik ó w , d a ją c  Im c z t e r y  i p ię ć  
r a z y  w y ż sz o  u p o s a żeń e, n iż  n a  kolei.

Stafi to n  po;.\ 'irj :a zi>yt''jfTZO .Vi0” TJ, 
j a k  m ó w ią  . z ło ś l iw i“ C. i k. b i u t o k t a -
ty z ra  n a s z y c h  w ła d z  k o le jo w y c h ,  k tó ro  
d*la z a ła tw ie n ia  d ro b n y c h  n a w e t  s p r a w  
p o t r z e b u ją  ca łeg o  s z e r e g u  ty g u d n i  n a  
p r z e p r o w a d z e n ie  ja ło w e j  w w y n i k u  d y 
sk u s j i .

J e ż e l i  d o d a m y  do  tego  n ie z d e c y d o 
w a n ie  w ła d z  n a s z y c h  k o le jo w y ch ,  co fa-  
nio r a z  w y d a n y c h  z a rz ą d z e ń ,  b ę d z io m y  
m ie l i  s k r o m n y  o b ra z  s to s u n k u  ty c h  w ła d z  
do  p ra c o w n ik ó w .

D la  c h a r a k t e r y s t y k i  p r z y t a c z a m /  
z e w n ę t r z n ie  z n a n y  p r z e b ie g  s p r a w v  u* 
B ta len ia  o s ta tn ic h  s t a w e k  p ł a c  kolejo
w y c h :

1) 2fl lu te g o  b .  r . N. Z. ( p r e z e s  dy* 
re k c j i )  p. J a k u b o w s k i  d e p e s z ą  N r .—-/Ml 
z a k o m u n ik o w a ł  w s z y s tk im  pracow nikom » 
ż e  o d  d. 1 m a r c a  b. r .  o b o w ią z y w a ć  bęr 
dz io  do  o b l ic z e ń  d o d a t k u  d ro ż y ź n ia n f^ «  
d l a  I k la s y  d r o ź y ż n ia n e j  m n o ż n ik  525, 
p o le c a ją c  z a r a z e m  s p o rz ą d z e n ie  l i s t  na 
ró żn icę ,  k t ó r a  z r e a l i z o w a n ą  m ia ła  by* 
10— 12 m i r  ca.

2) 5 m a r c a  b. r .  d e p e s z ą  N r. 132 
ten żo  p. J a k u b o w s k i  z a k o m u n ik o w a ł ,  ¿8 
m n o ż n ik  d l a  n a s t ę p n y c h  k l a s  drożyf.- 
n ia n y c h  u s ta n o w io n o :  w I i  k la s io  4 ?3; 
I I I —426; i IV — 3S3 ( L i s ty  r e g u la c y jn e  
w y s ła n o ,  w y p ła t a  d o  d z iś  d n ia  n io  u s k u 
teczn io n a ) .

8) 9 m a r c a  dep . Nr. 13 Ł p. J a k u 
b o w s k i  k o m u n ik u je ,  żo n a  z a s a d z ie  dep. 
MKZ A*2 ISO o s ta te c z n ie  u s ta lo n o  m u  >i* 
nile do  o b l i e z a n n  d o d a tk u  d ro ż y ź u ia n e g o .  
d l a  I k l .— 525; 11 kl. 472 i pół; III kL 
4 ‘J0; IV  307 i pó ł .z a r a z e m  j e d n a k  odw o
łu je  d e p e s z ę  z d . 5 b. m. Nr. 132 i po
le c a  ró ż n ic ę  z p o w s ta łe j  z m ia n y  potrą* 
c ić  z  p o b o ró w  za  m. k w ie c ie ń ,  różn ica  
to  w y n o sz ą :  w  11 kl. d roż . n a jn iż sz e  -t ov
50 f. ('J s to p ie ń  p ła c y  p o m o c n ik  woźne* 
go  s a m o tn y )  d o c h o d z ą  do  17 m. GO £ '» 
n a jw y ż s z y m  s to p n iu  s łu ż b o w y m  (3 s top. 
i n s p e k to r  z l i c z n ą  rod z in ą ) ;  w III  k l .  od 
54 d o  177 m k .  I IV  kl. o d  130.50 do 
457.25 (w  o s to p n iu  n a jn i ż s z y m  i 5 naj
w y ż s z y m ) .

4) 12 m a r c a  dep . Ki 135 ro zes łan o  
la k o n ic z n o  p o z o s ta w ia ją c o  k a ż d e m u  wio
lo  d o  m y ś le n ia  p o lecan ie ,  „w  l i s t a c h  pła
cy  n a  k w ie c ie ń  n a le ż y  z ro b ić  p o t rą c e n ia  
ty lk o  d la  k a s y  p rz e z o rn o śc i ,  n a  a r e s z ty  
s ą d o w o  i p o ż y c z k ę  o d ro d z e n ia “ .

D la  in fo rm a c j i  c z y te ln ik ó w  d o d a je 
m y ,  że n o rm a ln o  p o t r ą c e n ia  o b e jm o w a ły  
n a s tę p u ją c o  pozyc je :  i j  flt d o  k a s y  prze* 
zo rn o śc i ;  2) n a  s k a r b  n a ro d o w y ;  3) na 
w ojsko; 4) n a  a r e s z ty  s ą d o w e  5) sk ia d k i  
n a  ZZK; 6) n a  p o ż y c z k ę  O d ro d z e n ia  7J 
Czynsz z a  lo k a l  z a jm o w a n y  p rz e z  p r a 
cow ników ; 8) n a  b ia ły  k rz y ż ;  0 r a t y  z* 
u b r a n i a  i t. p. r a z o m  z w y ją tk l ą m  p. t

in~ry<i-~7 <ł<J ‘W«5* groSZOWO 7
m k .  n a jw y że j .

W o b e c  te g o  ro d z i  s ię  p y ta n ie :  k ta  
d r a ż n i  i s ie jo  a u a rc h ję ?  C z y n ią  to  w k a ż 
d y m  ra z ie  nio p ra c o w n ic y  locz  w ład za  
con tr ,  ko le jow e. J e ż e l i  s ię  m ó w i o p o 
r z ą d k u  i ładz ie ,  to  n a le ż y  p o r z ą d e k  z a 
p r o w a d z ić  od  g ło w y ,  o b s a d z ić  n a  s t a n o 
w i s k a c h  g łó w n y c h  lu d z i  o d p o w ie d z ia l 
n y c h  z d e c y d o w a n y c h ,  a  n io  u iac j^ne ik i ,  
k tó ro  s ię  o ś m ie s z a ją  i w p r o w a d z a ją  z a 
m ę t  i a n a re b ję .  S p r a w ą  tą  w in ien  z a ją i

miljorł, n ie  m ują  y swej w ir to śc i ,  ab su r 
dem je s t  ts . 2 ? .  a* n ie d o l i / . :  v z u rz^J  i, 
w , ' tw a rz -ą c ~ ,  czy to le ru jąca  taki s tau  
rz  ezy; a b ia r d e m  J ; s l  te a  tram w aj,  g d i i e
sle  płaci 8 nk. sa k j rn .

A bsu rdem  są  te L b r y '  i o  dymiących
kom inach , nie w ytw arza  ,tce tak;egó.fti d e r -  
jiihi, -:;by;n za  s»vo ą pra  ę rtió .ł  go naby
wać i o j i i . i ć  ¿wa d J j c ł '  Absat ^ m  jest 
m o ’*  p raca  ta i ’t rą  dzieci w łasna  z ^ j ła -  
dzam , j a ’< i to  masło, k tó r .go sm ak  ’. krot
ce .apomne;! Absurdem j - s t  m ój dep u ta t  
p a ; i rowy i m oja i.ona, sk a rżąca  s.:q, że 
wy ść ni i mo ie! A bsurdem  jestem ja s im ,  
szukając u p ana  p o ra d y  I pan, p an ie  d o k 
torze, zapa trzony  we m nie  p rz e ra io n em l 
oczym a — jesteś p a n  a b :u rd e m l  P rz e p ra -  
s a;n na m o c n i e , nie m iałem  zam ia ru  
uchybić!

—  Zapytam  się też pana, w jakim 
celu i w jak im  c h a r a k t . r . e  p rzybyw a pan 
d o  m nie  z tą  sp raw ą?

— P -n ie  d ok to rze ,  dokąd  w r . s  ćie 
m am  s i l  uJ^ć? W ysialiśm y 3 m em o rja ły  
do Warszawy, byłem w delegacji o sob is te j  
n i  konf .renc i z m in is trem . P rzedstaw ia
liśm y n a s ie m u  szafowi w ie lo .ró tn ie  stan 
r z e c Szukałem  w skazówek w uczonych

'■ksiągach. R ozm aw ia łem  wczoraj z na jw y
bitniejszym naszym  ek o n o m is tą .  „Sp3dek 
wal ty“ ...— mówił. T o  s a m o  sł'S>:i.łcm 
a isiaj od  fryziera , gdy ro lą c  mnie, uprze j
mie mi w yjaśn ia ł  os ta tn ią  podw yżkę za pracę 
fryzjerską... P o r a d z o n o  mi udać s ię  do  
p a n a  dok to ra .  Czuję się nap raw dę  n icco  
zdenerw ow anym ...

—  Istotnie, pan pow inien wziąć u r lop
i wypocząć.

— Aha, a c o  s i ;  s tan ie  z m ojem  p o 
po łudn i owem zajęciem? M o ie  odżywiać, 
s ię  także  lepiej? Z  p an a  d o k to ra  figlarzl

—  A  p a n  je s t  istotnie m o c n o  zdener
w ow any .

— Być może, a le  nie o  to  ch  dzŁ 
O t  co  mi na mysi p r .ychodzi ,  j r.nie dc- 
k torres  a lb o  zw ariow ałem , a w  tśHim 
wszystko ju ż  p r i e p . i j  o, a ]bo  t»«', uw^iA
pań , jes tem  naj^en  .>lni. szym  ze vjSz:,stkir:;i 
ludzi żyjących: Z n a :azłem syn tezę  nas-.; J j  
c-.as’3 « :  S * ia t  s al się a b ju r J e m ;  stoi n*_ 
absurdzie ,  dopó  i nie runi !

—  Zdaje  mi się jednak , i e  obawy» 
d ty ące  pa  sk iego  st^.nu um ysłow ego , 
są  n ieuzasadniena. S k o ro  pan sam  z a ia je  
s o l i e  to  p> tanie.

—  A c y pan  nie sąd?i, ż e ś .v ia t  n a s |  
is to tn ie  d ? s .e d ł  d o  absurdu?

—  Być m że, w pew nym  s to p n i u . .
— A pozwoli się p^n z i pytać, v„ic-!3 

po rad  lekarskich ud -  ela p^n d/. :-nni J
—  Rói-nie, k ilka i kilkanaście.
—  Które p a n u  p r z y n o s z ą -
—  O d 4 do 5  tysięcy dz ennłe.
—  No, to  is o tn ie  pan d o k tó r  ni ut.3 

p o w o d ó w  t .v ie i ł ić .  że ś s i a t  doszed ł  do-,' 
ca łkow itego  absu rdu .

—  Tak, być m o ż e . 'J e d n a k  jeżeli part 
chce przeciwd talać swej teorji absu rdu ,  
radziłbym w .p o ć  ąć.

—  P a n ie  dok torze ,  p ro s  ę ze m m e  
nie drwić!!! Wiele w inien  jes tem  za  k o n -  
sultacj^?

— Trzvsta  m arek , gdyż t rw a ła  wyjąt
k o w o  d lu^o ,  ą  dziś jestem  w y ją tkow o  za- 
ję ty .

— Aż tj ie?
—  D rogi panie , co znaczy w  n aszy ch  

c ia sach  tych naszych 300 m areczek —  to * /  
to  liczba; rzeczywista  w ar to ść— absurdl

—  Słusznie, p a n ie  dok torze ,  może 
jednak  i ja u s tąp i łb y m  con łeco  z własne} 
teorji,  gdybym  m ia ł  m o żn o ść  nabijani* 
kieszeni tym  w łaśnie  pańsk im  absurdercd

Zastrzega pię prawo przedruku.
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3  ?!" C Z A R N E  O O W
Sejm, żyb y nie pow oływano bez jego  

w d z y  i zgody jak  to obecnie m iało  
Otojsoe na najw yższe stanow isk» pań- 
rtwowe ludzi nieodpow iednich.

K ronika p o lity cz n a
Kiedy Sejm się rozwiąże?

Z powodu debat konstytucyjnych 
,Marud* w artykule p. t. „Kiedy Sejm po
winien się rozwiązać?“ zwraca uwagę, że
o tem właściwie nikt u nas nie myśli. 
Kresem Sejmu jest ogłoszenie konstytucji 
w »Dzienniku Ustaw“. Konstytucja zacz
nie obowiązywać w dwa tygodnie po o -  
Itotteniu.

Do czasu ogłoszenia będzie t. zw. 
^acatio legis, utrzymujące dawniejszy stan 
r«czy i umożliwiające Sejmowi pracę u- 
stawodawcią na warunkach poprzednkb,

i. przedkoustytucyjnycb. Jeżeli więc 
Sejm zechce po uchwaleniu ' konstytucji 
kontynuować prace ustawodawcze— musi 
**k*kać z ogłoszeniem konstytucji. Wąt
pimy wszakże, aby Sejm mógł to zrobić ze 
^ ględu  na mogące wyniknąć z tego po- 
£ociu zaniepokojenie opinji publicznej, 
«resztą —w jazie najlepszym można zwle
kać z ogłoszeniem konstytucji w przeciątru

2 miesięcy, nigdy zaś dłużej, ponieważ 
t»b*ze ukrywanie konstytucji stałoby się  
'•Mt .Bejmn eksperymentom niebezpiecznym. 
^ zatem— okoliczności zewnętrzne wpłyną 
^  przyspieszenie ogłoszenia konstytucji.

Aczkolwiek nie wątpimy, źe wielu 
s*wereuów chciałoby przeciągnąć swą su
mienność jaknajdłużsj, choćby dlatego, 

f  drugi raz nie uirzą sali poselskiej, 
; kraj cały radby skończyć już ze swą 
-ezkonstytucyjnością i bez żadnych odwle- 

*an ujrzeć się państwem praworządnem, 
OP^ten, na ustawach.

Mały feljeton.
O b c u  j .  I. W i o s n a ,

.®zł° c ło , opromieniło, ociepMło słoń- 
losenne wielkie miasto... Kąpie się 

szystko w pierwszym, ciepłym podmu* 
u wi'sennym .,, Niby rus-dka w jeziorze 

*c*arowanm, kąpie się ulica wielkiego 
«»lasia w złocie słońca.

Popołudnie. Ulica. Co, jeszcze cicho? 
* *  ju ż..
«al fala-  P^ nie "" P a r c ie ,  jaka trotuaty i jezdnie...

N i bok...
j^ iw sz a  po południu... 
fiesta... wiosenna...

f ‘la Spacerowicze.
Próżniaki, darm ozjady , paskarsk ie  

W .  gagatKi, obijani,  ła jdak i,  au rn ie ,  le- 
•»tteby, c epieluchy, pustogłowacze, trzc- 
r£ y Sl<í 2 przeżycia  rogacze, bałw any, 

‘ Piszcz ni sm iriracze, 2ydzi, kretyny, 
• Sąstd, pensjonarki,  metresy, ko cu an -  

m.nn,0!'SPOŴ  pan"y' - z b° MQy \  zdradzające mężatki.
Wic łotrzyki i rozpustnice.—
Czerń.

hrvuG UP‘» bezmyślny, pierwotny tłom w
i .aut^cu i lakierkach.

miasta**11 u Wi*ż Pilza Po ulicy wielkiego 
się w.o^ną ?ie Sł? W słońca ~  lozkoszuje

m» ł n / dL°i ,.udzkie poczuło Wfosnę... Pły- 
dwu2na; , ñ nier " á miechy» chic^oty, tłuste 
ai» dumnu ídz e »towarzystwo*. patrzy

¡sí B a r a j a *  - - ¡ r u s
•>o6 w^ c ó r  *'• Nasze... naszych

p i y j » ™  ,a*a u.Iic3 wiftlkiego miasta, 
ynie. szemrze, chichocze, bawi si>.

Wre o Ptzy biurkach w urzędach praca 
«rieñi^n?0* si<5 urzędnik, upada pod br2e-

4 rt Ipracy gdzieindziej pracowniczka. 
daleko jeszcze... Pracy dużo... 

p,a 1°  fabrykach stukot, tukot, huk.
Maszyna robotnicza w ruchu... 

rraca wre...
•¡en, A u!‘ca wielkiego miasta kipi ty-

t i o l ę j 0 na ® n ie-p racu jesz, ty, tam  nie-
Stornie prtjf warslir*’ * 2  zaSRł.0,ach?"y twój.. arS3i2c1®«. Na m nie«. Jam

Js— kapitał i wyzysk paskarski...
Ja— głupia bydlę złośliw e i leniwe 

ludzkie.
J 8 k a w o.

,  , . . o — «

Z okazji imienin Naczelnika 
Państwa w Łodzi.

W czoraj z okazji Imienin N aczeln i
ka P aństw a i N aczeln ego  W odza wazy- 
atkie instytucje rządow e, Komunalne, 
oraz domy prywatne udekorow ano f a- 
gami narodow em i. C zynności zaw ie
szono.

O godz. 11 rano w k o śc ie le  garni
zonowym . przy ul. św . Jerzego, odbyło  
się  u roczyste  nabożeństw o, odpraw ione  
przez dziekana ks. Burzyńskiego. P od
cza s n eb ożeń itw a  orkiestra wojskow a
31 puł u S trzelców  K aniowskich w yko
nała szereg utw orów . Na nabożeństw ie  
obecn i byli: pułkownik Kuchinka z kor
pusem  o i cersKim, oraz oddziały garni
zonu, przedstaw iciele duchow ieństw a, 
zastęp ca  W ojewody dr. Garapich, Ko
m isarz Rządu Iżycki i inni przedstaw i
ciele  władz poństw ow ych  i m iejskich.

Po nabożeństw ie oddziały wojsk, z 
orkiestram i na cz e le  przeszły przez ul. 
K onstantynow ską, Piotrkowską, A ndrze
ja poczem  ekręc.ły  w A leje Kościuszki, 
gdzie przed gm achem  DOG. pod jNfi 4 
odbyła  s ię  defilada przed S zefem  Sztabu  
pułk. Kuchinką.

R ównież i w ok oliczn ych  m iejsco
w ościach  odbyły s ię  obchody Im ienin  
N aczeln ika P ań stw a.

PPS-oosklm głuptiu&offl 
bu rozwadze i pouczeniu-

N ie pisaliśm y d otych czas o  zebra
niu, zw ołan em  przez kom isarza Rządu  
w d. 14 bm. w sali Rady Miejskiej ce
lem  zorganizow ania z przedstaw icieli 
k ooperatyw , zw iązków  zaw odow ych itp. 
K om itetu do wal*! z drożyzną i zbyt
kiem, g d y i sprawa ca ła  je st w toku; 
sądziliśm y, i e  o  tem  niefortunnem  dla 
P P S -ow ców  zebraniu pisać nie będzie i 
„ Dziennik R obotniczy", nie chcąc kom 
prom itow ać im portow anego tow arzysza  
ze Lwowa w iceprezydenta d-ra Stup- 
nickiego. Poniew aż jednakże «Dziennik  
Robotniczy* upatruje w tem  w ystąp ie
niu c o ś  naw et pow ażnego, n ie od  rzeczy  
będzie, gdy zabaw im y naszych czy te l
ników przedstaw iając im niefortunny  
debiut n ow ego  głow acza  PPS-ow sU iego  
f kwarku.

O tóż spraw a pow yżej op isanego  
kom itetu  była om aw iana na dwóch ze 
braniach, przerwa pom iędzy tem i zebra
niami była ca ły  tydzień; m ożna sob ie  
było naw et przy m ało lotnym  um yśle  
zdać spraw ę jakie należy stanow isko  
zająć. O tóż p. Stupnicki i w m rryto- 
rycznej dyskusji i w dyskusji nad tech
niką w yborów  zabierał g łos i dopiero  
gdy głosow aniem  zd ecydow ano, że Mia
sto  będzie m iało nie trzech  a jednego  
przedstaw iciela, obraził się  na zebranie 
i ośw iadczył, i e  on  i ław nik B idzian  
w w yborach kom itetu, *e w zględów  za
sadniczych, udziału nie biorą.

W zebraniu to  „ośw iadczenie“ zo 
sta ło  przyjęte przez jednycn z uśm ie
ch em  politow ania, przez innych ze zdu
m ieniem , a w szyscy obecn i przeszli nad 
niem  do porządku dziennego.

Po -w yborze  kom itetu p o s e ł  M icha
lak w r z e c z o w y m  referacie wykazał, ja 
kimi w ytycznym i kom itet pow inien s ię  
kierow ać.

W skazał, źe dla ce low ej działal
n o śc i kom itetu  należałoby przedewszy- 
stk iem  w alkę z drożyzną przeprowadzić 
na wsi, że d otych czasow a  działa lność  
Urzędu do walki z lichw ą ludności nie 
przyniosła żadnej korzyści, Ie  jeżeli 
d ziałalność kom itetu  ma być ow ocna, 
musi kom itet m leć odpow iednią eg ze
kutywę.

W zakończeniu przedstaw ił szereg  
rezolucji, które zebrani jednogłośnie  

Gdyby Rząd postaw ionych  po
stu la tó w  n ia akceptow ał, należałoby  
zw rócić alę z odpow iedniem  w yjaśnle- 
mem do »połoczeńatw a.

W iceprezydent W ojewódzki postu 
laty p03ii*wior>ę prxez p osła  M ichalaka  
r o z w i n ą ., p ętflując jed n ocześn ie  sta n o 
w isk o  i P S -o w sk ic h  m enerów  i deraa-

sk u !ąc ich grubą grę, obliczoną na n ie
uświadom ionych 1 ciem nych  tow arzyscy.

Przeciągłe oklaski całej sali były 
poparciem  jedn olitego  stanow iska o b y 
dw óch m ów ców .

Gdzie PPS-owski spraw ozdaw ca  
»Dziennika R obotniczego* dopatrzył się  
związku pom iędzy d-*magogicznem w y
stąpieniem  p. Stupnickiego, a rzeczowym  
referatem  p osła  Michaiakn, a taksam o  
różnic pom iędzy stanow iskiem  posła  
M ichalaka i w iceprezydenta W ojew ódz
kiego, pozostan ie to  jego tajem nicą, tak  
jak tajem nicą jest dla ca łeg o  polsk iego  
proletariatu Łodzi, gdzie się  podziała  
io^i^a i zdrow y sen s w działa lności 
P P S - u  w ogóie, a w szczeg ó ln o śc i na 
naszym  łódzkim  gruncie.

B iedny sztabie b ez armji! Próżne  
są tw oje w estch nien ia  w stronę NPR., 
by czyta li „Dzienni* Robotniczy* bo 
po pierw sze wśród NPR. niem a ta ’::ch 
naiw nych, by za dziennikarską sieczkę  
ciężko zapracow ane pieniądze płacili, a 
po drugie .D zien n ik  R obotniczy“ staje  
się  na gruncie łódzkim coraz większą' 
rzadkością. W szakże Wasi tow arzysze  
naw et co  mądrzejsi łych  bzdurstw nie 
czytają, gdzieżby NPR. m ieli Wam 
taką grzeczność czynić?

O statn ie wypadki na tramwajach  
m iejskich, w zw iązku urzędników miej
skich powinny Was pouczyć, ża robot
nik łódzki ma już d ość w aszych  b ła
zeństw  m iędzynarodow ych, że  ¡u i go 
blagą pozyskać s ię  nie da, że poznaw szy  
się  na Was, z e  w strętem  się  od  Was 
odw raca.

I nie pom ogą tu  nawet ciężk ie  
działa, sprow adzone przez Was aż ze  
Lwowa, bo te działa strzelają nie w aż
kimi argum entam i, a blagą, dem agogją  
i kłam stwem .

Do czego ju ż dochodzi!

( K n e w k i  q o p n c z n i ! i ) ,
(c) W  p ią to k  w g o d z in a c h  p o p o 

łu d n io w y c h  do p o c ią g u  t r a m w a jo w e g o  
35 id ą c e g o  n a  c m e n ta r z e  w s ia d ł  p r z y  
ul. P r z e j a z d  p o r u c z n ik  z c h o rą ż y m ,  obaj 
m o c n o  p o d c h m io lo n i ,  przycze*m za ję l i  
oni m io jsco  n a  p e ro n ie  w  p rz e jśo iu .  K o n 
d u k t o r  W ła d y s ł a w  K o w a lsk i  d w u k r o tn ie  
z w ró c i ł  o w y m  p a n o m  u w a g ę ,  lecz  b ez  
r e z u l t a tu ,  g d y ż  ja ś n ip  p a n  p o ru c z n ik  o d 
p o w ia d a ł ,  że  j e m u  wolno!! K ie d y  p r z y  
u l ic y  K o n s ta n ty n o w s k ie j  do t r a m w a ju  
w s ia d ł  r a d n y  U n ie s z o w s k i  i t a k ż e  z w ró 
c ił  u w a g ę  p. p o ru c z n ik o w i ,  żo s k u tk i e m  
z a ję c ia  n ie w ła śc iw e g o  m ie js c a  —  m o że  
b y ć  w y p a d e k  —  p o r u c z n ik  o d p o w ie d z ia ł  
p .  U., że j e m u  n ie ty lk o  „w olno  t u  s t a ć “ 
ale... i b ić , i p r z y  t y c h  s ło w a c h  u d e r z y ł  
p. U n ie s z o w s k ie g o  w  twarz!!! P. U nio-  
s z o w sk i  n a t y c h m i a s t  o d d a ł  m u  p ię k n e m  
z a  n a d o b n e  i w y w ią z a ła  s ię  b ó jk a .  Alo 
to  n ie  kon iec : p r z y  p o m o c y  ż a n d a rm e r j i

f)o ru czn ik  ów » z a a re s z to w a ł“ p. U. ce -  
em  s p i s a n i a  p ro to k u łu .  R a d n e g o  z a 

p ro w a d z o n o  do  ż a n d a r m e r j i ,  g d z ie  p ro -  
t o k u ł  sp o rz ą d z o n o .  W y p a d e k  te n  w y w o ła ł  
b a r d z o  p r z y k r o  w ra ż e n ie  w  m ieśc ie .

C ie k a w i  j e s t e ś m y ,  j a k  z a re a g u jo  t e 
r a z  w y ż s z a  w ła d z a  w o jsk o w a  n a  w y b r y k  
i k o m p r o m i t a c j e  p o d c h m ie lo n e g o  o f ice ra .  
M a m y  n a d z ie ję ,  że s p o tk a  go  z a s łu ż o n a  
k a ra .

Kalendarzy^.
Dzii Eufemji 
Jutro B eoedykla
Wschód słońca, 6 m. Ofi 
Zachód ; „ 6 m. 11
W schód k s ię iyca  5 m. 16 
Zachód * 5 m. 20

- -  Na święcone dla żołnierza. K o m i 
t e t  św ię c o n e g o  d l a  ż o łn ie rz a  m u s i  o b 
d a r o w a ć  w ty m  r o k u  około  13 ty s i ę c y  
ż o łn ie rz y ,  m ia n o w ic io  c a ły  g a rn iz o n  
m ie js c o w y ,  fo rm a c je  łó d z k ie  n a  f ro n c ie  
o ra z  s z p i t a l e  m ie js c o w e  i n a  f ronc ie .  
K o m i te t  o b l i c z a '  w y d a tk i  z w ią z a n o  z 
p r z y g o to w a n ie m  p a o z e k  ś w ią te c z n y c h  r.a
3 m i l jo n y  m k .,  n ie  c h c ą c  j e d n a k  p r z e 

K S R Z P  R P
N a d z w y c z a jn a  t r y c k y .

s z k a d z a ć  z b ie r a n iu  o f ia r  n a  p le b i s c y t  
p o s ta n o w i ł  w s z y s tk ie  i m p r e z y  d o c h o d o 
w e  n a  św ięco n o  d la  ż o łn ie rz a  o d ło ż y ć  
n a  p£ ś w ię ta c h  na  r a z ie  z a ś  p o t r z e b n e  
fu n d u s z e  z a k r e d y to w a ły  ró ż n e  i n s ty tu c j e  
sp o łe c z n e  i f inansow e .

K o m ite t  u r z ą d z a  w  d. 29 bm. r a -  
b a w ę  d la  d z iec i  i m ło d z ie ż y ,  2 k w ie tn ia  
w ie lk ą  m a s k a r a d y  w io s e n n ą  w sa li  k o n 
c e r to w e j ,  o ra z  7 k w ie tn ia  w  te jże  sa i i  
r a u t  z ta ń c a m i .

N ie  w ą tp im y ,  że  z a w s z e  o f ia rn a  
Ł ó d ź  g o rą c o  p o p rz e  w s p o m n ia n e  z a b a w y  
i d a  tem  m o ż n o ś ć  K o m ite to w i u i s z c z e 
n ia  s ie  z z a c ią g n ię ty c h  z o b o w ią z a ń .

— Z okazji imienin p. Józefa Diia- 
marskiego. N a c z e ln ik a  K a n c e la r i i  Z a r z ą 
d u  M ie jsk iego ,  p r a c o w n ic y  B iu ra  C e n t 
r a ln e g o  Z a r z ą d u  G łów nego  M a g i s t r a tu  
m. Łodzi, s k ł a d a j ą  n a  św ięco n o  d la  ż o ł 
n ie rz a ,  k w o tę  m k .  2 ,5 0 0 .

I*. J ó z e f  D z ia m a r s k i  z rac ji  s w y c h  i- 
m ie n in  s k ł a d a  n a  ś w ię c o n e  d l a  ż o in ie rza  
k w o tę  m k . 1 ,500 .

— Z okazji imienin Naczolnika P ań 
s tw a  —  por .  P o ta r / .y c k i  w r a z  z ro d z in ą  
z ło ż y ł  m k . 300 n a  św ię c o n e  d la  żo łn ie rza .

—  Na „święcone* dla żołnierza. Dr. 
Ju s tm a n ,  o trzym ane  od p. Pońzzu uOO jak .  
złożył na  „ówi-icone* dla  ż > jn i ; rz j .

—  Demobilizacja. J a k  j u ż  k ró tk o  
p o d a l i ś m y  w z w ią z k u  z p r z e j ś c ie m  n a 
sze j  a rm j i  w  s t a n  p o k o jo w y ,  p rzew iduj*) 
M S W ojsk ,  w y d a n ie  w n a j b l i ż s z y c h  d n ia c h  
n a s t ę p u j ą c y c h  ro z p o rz ą d z e ń :

1) b e z te rm in o w e g o  u r lo p o w a n ia  
s z e re g o w y c h ,  k tó r z y  s ą  w ła śc ic ie la m i  o- 
r a z  k ie ro w n ik a m i  sa m o d z ie ln y c h  g o s p o 
d a r s tw  ro ln y c h ,  a  n a le ż ą  do  ro c z n ik ó w  
1898, 1897, 1896 i s t a r s z y c h ,  2) b e z t e r 
m in o w e g o  u r lo p o w a n ia  s z e r e g o w y c h  r o 
c z n ik a  1890 o ra z  t y c h  s z e r e g o w y c h  z 
p o ś r ó d  ro c z n ik ó w  1897, i 398, k tó r z y  s ł u 
ż ą  j u ż  w w o js k u  4 l u b  w ięce j  la t .  R o 
z u m ie  się , żo c e le m  z a p e w n ie n ia  s p r a w 
n eg o  fu n k c jo n o w a n ia  n ie k tó r y c h  s p e c ja l 
n y c h  ro d z a jó w  s łu ż b  i b ron i ,  z a jd ą  w 

I ro z p o r z ą d z e n ia c h  p o w y ż s z y c h  n ie o d z o w 
n e  w y ją tk i .

—  Z Miejskiego U niw ersy te tu  Pow 
szechnego. 22 ł). m., o godz. i w., p. 
C y p s  w y g ło s i  w y k ła d  p. t. „ P e s y m iz m  
w  l i t e r a t u r z e “, o g. 8 w iecz. p. l ic z e ń -  
t a l — „ Z a s a d a  w z g lę d n o ś c i  s p e c j a l n a “;
o g. 7 w. p .  K o z io łk ie w ic z ó w n a -v ,G ró b  
A g a m e m n o n a “, o g. 8 w. dr. G ra b o w sk i
— „ Id e a  a ż y c i e “. W  p o n ie d z ia łe k  -¿i. b. 
m . o g. 7 w. w lo k a lu  p r z y  ul. J u i ju s z a  
28, d r .  G ra b o w s k i  w y p o w ie  w y k ła d  p. t. 
„ U b e z p ie c z e n ia  S p o łe c z n e " ;  22 b n:., o 
g. 7 w. w lo k a lu  p r z y  ul. A l e k s a n d r o w 
sk ie j  37, p. W y r z y k o w s k a  —  „ K ra in y  w 
w  P o l s c e “, o godz. 8 w. w ty m ż o  lo k a lu  
p. G a c k i— „ Ż y c ie  r o b o tn ic z o  w tw órczo-  
śc i  Ż e ro m s k ie g o “.

—  Odczyt prof, H. Mciclcklcoo. D z iś  
w  n ied z ie lę ,  o g. i  po  poł., w : aLi M. 
U. P .  D z ie ln a  Ki 44, p r o f e s o r  W olne j  
W s z e c h n ic y  P o isk io j  w W a razaw io ,  p.
H. M ośc ick i  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  „ S to s u 
n e k  L i tw y  do  P o l s k i  w opoce  p n ro zb io -  
r o w e j“ .

—  Porządki n.i kolejach. J e d e n  z 
c z y t e ln ik ó w  n a s z y c h  d o n o s i  na iu ,  że w  
ś ro d ę  u b ie g łą ,  g d y  p o c ią g  o s o b o w y  nr. 
514, i d ą c y  w k ie r u n k u  Ł odzi,  s t a n ą ł  w  
G łow nio  i t ł u m  p a s a ż e ró w  r z u c i ł  s ię  do 
w agonów , w e jśc ie  do j e d n e g o  z w a g o 
nów  z a s t a w i ł a  z w e w n ą t r z  g r o m a d a  p a -  
sa ż e ró w -ży d ó w , k tó rz y  k r z y c z ą c :  „ tu  
m ie j s c a  n i e m a “, n ik o g o  do  w agonu  nia  
w p u śc i l i .  J a k  s tw ie rd z o n o  w w a g o n ie  
t y m  d w a  p r z e d z i a ł y  b y ł y  p ra w i  o p u s te ,  
a le ,  że j e c h a ł  t a m  r a b in ,  w ięc  ży<ki do 
p rz e d z ia łó w  ty c h  p a s a ż e r ó w  nio  w p u s z 
czali .  W  r e z u l t a c i e  oko ło  20 p a s a ż e ró w  
z b i l e t a m i  j a z d y  p o z o s ta ło  n a  s tac j i .

A  p rz e c ie ż  w  c z a s ie  p o s to ju  p o c ią g u  
n a  s ta c j i  „ c z u w a ją “ n a d  p o rz ą d k ie m  l i 
czn i f u n k c jo n a r ju s z e  k o le jo w i  i p o s te r u  
n e k  p o l ic y jn y .

G dzież  ci p a n o w ie  w te d y  p a t r z y l i?
—  Niesłychane. D o c h o d z ą  n a s  w ie 

ści, że w ła ś c ic ie le  l e t n i s k  p o d m ie js k ic h ,  
a  w  ś l a d  z a  n im i i n a s i  „ p o c z c iw i“ w ie 
ś n ia c y  w y s z r u b o w a l i  e e n ę  z a  le tn io  m ie 
s z k a n ia  ta k ,  żo w s e z o n ie  n a d c h o d z ą c y m  
o d ś w ie ż y 6 p łu c a  bi^dą m o g li  j e d y n ie  i 
t y lk o  lu d z ie  z a m o ż n i  w c a łe m  tego  s ło -

I w a  z n a c z e n iu .
K i lk a n a śc ie ,  a t e m b a rd z ie j  k i lk a 

d z i e s i ą t  t y s ię c y  m a r e k  p o za  b u d ż e te m  
u t r z y m a n i a  d o m u  w m ieśc ie ,  n a  le tn i s k o  
z w y k ły  śm ie r te ln ik ,  a  z w ła s z c z a  p ra c o w 
n ik ,  c h o ć b y  n a w e t  „n ie  ź le “ u p o sa ż o n y ,  
w y d a tk o w a ć  nio j e s i  w s ta n ie .
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A  w ięc  w  te g o ro c z n y m  se z o n ie  z a 
ro ją  s ię  l e tn i s k a  ty lk o  b o g a c z a m i— p a s -  
k a rz a m i .

— Z T. N Szk. W I S. Zarząd łód z
kiego Kola Tow arzystw a naucz, szk ó ł 
Ś redn ich  i wyższych zaprasza niniejszym  
członków  Koła na og ó ln e  zebranie, k tó
re się  odbędzie w poniedziałek , dnia 21 
marca b. r. o  godz. 8 w ieer. w  lokalu  
Koła, AL K ościuszki 17. N a porządku  
dziennym: W ybór d elegatów  na Zj^zd 
okręgow y w W arszawie.

— 0 mąkę pnzakontyngentową Zwró
c iła  s ię  do prezydenta m asta  delegacja  
przedstaw icieli robotników  przem. w łó m .  
w sprawie przyspieszenia zam ów ionego  
z a pośrednictw em  ław nika K aifankego  
transportu mąki pozakontyngentow ej, na 
l ió r y  robotn icy w yasygnow ali pew ną  
..«?ote tytułem  zaliczki.

D elegacja  dom agała się  Jaknajener- 
¿.icznlejsze} interw encji u władz, gdyż 
wśród robotników , którzy złożyli za licz
kę na mąkę, krążą n ieuzasadnione po
głoski pod adresem  d elegatów  robotn i
czych i W ydziału zaprow antow ania.

W edług w szelk iego  praw dopodo
bieństw a mąka ta nie b ędzie sprow a
dzona do Łodzi przed św iętam i z  p o 
wodu trudności kom unikacyjnych. Na  
skutek d<*p*szy baw iącego w  0  iar'isku 
łewnika K nffinkeso, u ia ł  się do W oje
w ództw a ławnik Wajs, prosząc o  in ter
w encje w m in isterstw ie kom unikacji c e 
lem podstaw .en ia  do Gdańska w agonu  
na mąkę.

Prezydent ze  sw sj streny przyrzekł 
poczynić stosow n o kroki Celem jaknaj- 
rychiojszrtj dostaw y transportu.

— Kino .Casino* i .Odeon“ na plebi
scyt. S tu lan iem  dyrekcji Tow. .C a 3.n0 “ 
vr v pom ocy K om itetu p leb iscytow ego  
odbyt się  1ß b. m. w teatrze „C asino“ 
od .j.yt Członka misji francuskiej p. Re- 
naud w połączen iu  ze św ietnym  progra
m em  kinem atograf cznym , którego czy 
sty dochód dał w przybliżeniu mk. 50 000. 
Ponadto dyrekcja Tow. .C ssln o"  ofia
row ała na ce l pow yższy mk. 25.C00. Or
kiestry wyżej w ym ienionych teu łró  w 
efierew ały  10* dziennej gaży.

— Obuwie Inwalidzkie. W arsztaty  
kraw ierko-szew ekie zw iązku inw alidów  
przy Okręgowej E kspozyturze I. O. M. 
Spr. W ojskow ych w Łodzi (Piotrkow
ska 183) mają do sprzedania obuwio 
m ęskie, dam skio i dziocinne; przyjm uje 
się  również zam ówienia oraz reperacjo.

— Tekst traktatu pokojowego, za
wartego w Rydze, podam y w s tr e s z c z e 
niu w num erze wtorkowym .

—  Napad bandycki. N iezw ykle zu
c h w a l s z o  n a p a d u  d o o n a n o  wczoraj w  
b ia ły  d z ie ń ,  o  god? .  1 po poł. na inka- 
santa P iotra G srtnera, ok oło  dom u przy 
ul Piotrkow skiej 18 Dwuc.i nieznanych  
ludzi w ciągnęło  d o  brem y dom u p o s ia 
d a j ą c e g o  p rzy  sob  e 400.000 m k . o d  róż
n y c h  f irm  i z a g ro z iw s z y  r e w o lw e r e m  
z m u s i ło  G e r t n e r a  do w y d a n ia  gotów ki. 
Zanim n a p a d n ię ty  z d o ła ł  z a w e z w a ć  po
m ocy, bandyci byli już daleko.

Z życia crsinlzatll H. P. R.
Zebranie Narządu fi dzie- 

stę 'i ó 3/ dzielnicy Widirsa»«

W  p o n ie d z ia łe k ,  dn . 21 b m . o g. 6 
w iecz. o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  Z a r z ą d u  i 
d z ie s ię tn ik ó w  d z ie ln ic y  W id z e w s k ie j  
N. P. R.

v.-iec KPR w Ralkini.
W niedzielę, dnia 20 marca 

odbędzie się wielki wiec Narodo
wej Partji Robotniczej w Retkini w 
sali przy kościele o g. 3 i pół pp. 
Przemawiać będzie p. dr. B. Fichna.

Baczność, Pabjanice.
W poniedziałek, o  godz. 7 w łccz. 

odbędzie się ogólne zebranie członków  
N P R , w Kiubie przy ul. T .. K ościuszki..

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. — 775—760.
Franki franc. — 56.75— 55.—.
Funty szt, — 3650—3450.
M ark i  n iem ieck ie  — 12.60— 12.25
Ruble dumsk'ie 1000—73.60—78.

2-03 Polska Lölarja Państwowa.
Piąta klasa — ósmy dzień.

Główniejsze wygrane.
Mk. 3,0.000 nr. 3187.
Mk. 50.000 nr. 51778.
Mk. 30.000 nr. 49S3.
Mk. 15.000 n-ry 4379, 73967.
MK 10.000 n-ry 31159,42497,57555, 

71928. 74262

Górny SIąsk będzie nasz.
Historyczna data 2 8  m arca.

Nastrój przedpłebiscytowy.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 19. Od osób przy
byłych z Górnego Siąska dowiadu
jemy się, że dzień plebiscytu dajo 
się już odczuwać na całym Górnym 
Śląsku. Wszędzie odbywają się go
rączkowe przygotowania. Przypływ 
emigrantów niemieckich jest słaby, 
do czego przyczyniła się okupacja 
Nadrenji. Ludność polska czuje się 
pewną zwycięstwa. Czynione są 
przygotowania na przyjęcie kilku
nastu tysięcy emigrantów-Polaków 
z Poznańskiego i Westfalji.

Horoskepy plebiscytowe.
WARSZAWA, 19. (B. Pr. NPR.) -  

W cią^u dnia dzisiejszego  nadeszły  w ia
dom ości. stw  erdzające, że na pom yślny  
wynik p leb iscyt m ożem y liczyć b e z 
w zględnie w następujących  pow iatach: 
P-aczyna, Rybnik, K atow ice, K rólewska  
Huta, Byfom , Zabrze, G liw ice, Tarnowa 
Góra, Lubliniec, Strzelce, O pole, R a b -  
b ó /7, 0 1 ewsico i Modlin. W ątpliwie przed
staw ia s ię  rezultat w dwuch m niejszych  
pow iatach. N iem cy liczyć mogą w p o
w iatach  G upczyńskim , Kluczborskim  i 
Prudnickim.

Wynik plebiscytu.
O P O L E ,  19. (PAT). W ydział pra

sow y m iędzyaojuszniczjj kom isji plebi- 
scytow el podaje do publicznej w iado
m ości, że  wynik g łosow ania p leb iscy to 
w ego w dniu 20 m arca, który zostan ie  
ogłoszon y  po zam knięciu  głosow ania, 

.b ęd z ie  m iał charakter prowizoryczny. 
Cyfry wynii. ijące  z ob liczeń  w biurach  
głosow ań staną s ię  defm ityw nem l d o
piero po spraw dzeniu przez b uro m ię
dzysojuszn icze I po zatw ierdzeniu  przez  
kom isję rządzącą.

Wykrycie powstańczej 
organizacji niemieckiej*
BYTOM. 19. (PAT). W Pszczy

nie wpadły władze koalicyjne na 
trop wielkiej niemieckiej organiza
cji bojowej. W piątek, 18 marca o 
g .  10 r. zamierzali Niemcy rozpo
cząć akcję zbrojną. Wydano już 
członkom organizacji odpowiedni 
rozkaz. Policja została na czas uprze
dzona i dokonała aresztowania 22 
stostruplerów z bronią w ręku. W 
Piaskn i Pszczynie odkryto większe 
składy broni i amunicji.

W piątek, 18 wieczorem mieli 
Niemcy, jako sygnał, wysadzić w 
powietrze dom polaka Graj car ka. 
Uwiadomione na czas władze koali
cyjne przybyły na miejsce i aresz
towały na gorącym uczynku 3 niem- 
ców.

Sympatia Francuzów zawsze po naszej
stronie.

B y r O M ,  18. (PAT). D e p u to w a n i  
f r a n c u s c y  k tó r y c h  c z ę ś ć  p rz y b y ła  już  n a  
G ó rn y  Ś lą s k  w ystoe-ow ali  d o  p o lsM e g o  
K o m is a rz a  p le b i s c y to w e g o  K o r fa n te g o  
jako p r z e d s ta w ic ie la  lu d u  g ó rn o ślą s-ie -  
go pi,smo wyraża;ą ce  m u  w ielk io  uzna
n ie  z a  2a&‘ugi p o ło ż o n e  w  s p r a w ie  z o r 
g a n iz o w a n ia  p o ls k ie g o  lu d u  górn eś ą s -  
k ieg o ,  a  P o ls c e  życzen ia  jaknajpom yśl- 
n le j s z e g o  w y n ik u  p le b is c y tu .  Pismo m i e 
dzy innymi opiew ft:  .U n i k a j ą c  w szelk ie
go w ystąpienia, k tóre m ogłoby być u w a 
żane za w trącanie się do g łosow ania, 
zam ierzam y dać dow ód na!głęb3zei na
szej przyjaźni i  przybyć n a  G ó rn y  S Ią sk ,  
aby być obecnym i przy p leb iscycie, jako 
św iadkow ie bezstronni, m ogący później 
zdać sprawę z przebiegu wypadków, 
któreśm y sam i w idzieli 1 sprawdzili. 
Tem bardziej, że dośw iadczenia poprzed
nich p leb iscytów  dowiodły, jak N iem cy  
m ieją fa łszo w a ć głosow ania.

Nieudany zamach.
POZNAŃ, 19. 1,200 Ślązaków, 

mieszkających w Polsce, czekało 
dotąd niecierpliwie na legitymacje.

Gdy Komitet Obrony Siąska inter- 
wenjowrał Komisję międzysojuszni
czą, otrzymał odpowiedź, że legity
macje wysłano i musiały zaginąć 
na pocztach polskich.

Było to nieprawdą—jak wyka
zała rewizja. Poczta polska uczyni
ła wszystko, co do niej należało.

I oto wczoraj Komitet Obrony 
Siąska otrzymał wiadomość, że Ko
misja aljancka przeprowadziła rewi
zję na pocztach górnośląskich i zna
lazła kilkaset listów z legitymacja
mi, które miały jakoby zaginąć na 
poczcie polskiej.

A więc znalazły się... na pocz
tach niemieckich.

Jeszcze gwałty...
BYTOM, 19. (PAT.) N iem cy w o- 

stafn ich  dniach dokonali znów  ca łeg o  
szeregu  gw ałtów  na ludności polskiej.

Rozpisanie sporów na G. Śląsku.
WARSZAWA, 19. B. Pr. N>R. -  

W kołach sejm ow ych  pow sta ł projekt 
niezw łocznego  rozpisania w yborów  na 
Śląsku Górnym do p olsk iego  Sejm u  
U staw odaw czego, jeżeli p leb iscyt w y
padnie pom yślnie dla Polski.

Przed plebiscytem, *
( janw ) Ł ó d ź  p o l s k a  w ie rz y  święcie»  

żo p lo b i s c y t  g ó r n o ś lą s k i  b ę d z ie  m ia ł  w y 
n ik  d l a  n a s  p o m y ś ln y .  R o b o tn ic z a  Ł ódź  
m a  n ie z ło m n ą  n ad z ie ję ,  żo G ó rn y  S Ią s k  
b ę d z ie  nasz .  Żo d z ie ń  20 m a r c a  b ę d z ie  
d n ie m  t r y u m f u  d l a  P o lsk i!

*

W  c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  w o k o 
l ic y  Ł o d z i  o d b y ł  s ię  ca ły  s z e r e g  w iecó w , 
na k tó r y c h  l iczn io  z e b r a n a  lu o n o ść  w ie j
s k a  d a ł a  ^ v y ra z  swym g o r ą c y m  u c z u c io m  
s y m p a t j i  d l a  górlioś lązfików  i n a d z ie jo m  
n a  sz c z ę ś l iw y  d ia  n a s  w y n ik  p le b i s c y tu .  
Według iiadeśłahycli fiam ła s k a w io  p rz e z  
K o m e n d ę  Z w ią z k u  S trzc jlcck iogo  szczo* 
g ó lo w y c h  s p ra w o z d a ń  z ty c h  w ieców , 
o d b y ło  s ię  ich  og ó łem  14, m. in. w Z ło -  
czew io , w Klonowio, w C h o jn a ta c h ,  w 
D o le c k u ,  w Łasku, w  S ę d z ie jo w ic a ch ,  w 
S k ie r n ie w ic a c h  i t. d. N a  w s z y s tk i c h  
w ie c a c h  n a s t ró j  p a n o w a ł  e n tu z ja s ty c z n y .  
O gó łem  n a  w s z y s tk i c h  n ic h  by ło  o b e c 
n y c h  około  lo.ouo osób. Każdy w iec 
p r z y ją ł  r e z o lu c ję  w d u c h u  p l e b i s c y to 
w y m ;  z n ic h  n a jc h a r a k te r y s ty c z r i i e j s z ą  
j e s t  r e z o lu c ja  „Z ło czew a  i o k o l ic “4: Mówi 
o n a  m. in.:

„My, m i e s z k a ń c y  Z ło czo w a  i okolic , 
z g r o m a d z e n i  n a  w ie c u  w d n iu  0 m a r c a  
1921 r. w Z łoczow ie  w  l iczb ie  4 0 0 —z w a 
ż y w sz y :  1) że  i n te r e s y  n a ro d o w e  i p o 
l i ty c z n e  R z e c z y p o sp o l i te j  Kolskiej s ą  taić 
ś c iś le  poii\c/,ono 7. p r z y ł ą c z e n i o m ,do  n a s  
G órn eg o  S ią s k a ,  Zo P o ls k u  n ig d y  ^nio 
zg o d z i  s ię  n a  j e g o  u t r a tę ;  2) że  o d e r w a 
n ie  G órnego  Ś lą s k a  od je g o  rz e c z y w is te j  
m a c ie r z y  R z e c z y p o sp o l i te j  P o lsk ie j  w z n ie 
ci n o w e  z a rz e w ie  w ojny  e u ro p e jsk ie j ,  o -  
b a la ją c  m fljonów e  o f i a ry  w  k r w i  i m ie 
n iu  c a łe g o  ś w ia ta ,  d l a  s p r a w y  t rw a łe g o  
p o k o ju ;  3) że l u d  g ó rn o ś lą s k i  d a ł  w y 
ra ź n e  d o w o d y  sw ej b o h a te r s k ie j  w a lk i  o 
p o w ró t  do R z e c z y p o sp o l i te j  P o lsk ie j ,  że 
l u d  ten  j u ż  p o d y k to w a ł  ś w ia tu  p a r a g r a 
fy  p l e b i s c y tu  s w ą  n ie z ło m n ą  w o lą  i p o 
w r o te m  n a  łono t r a d y c j i  n a ro d o w y c h ;  4) 
żo l u d  g ó rn o ś lą s k i  b ro n ić  b ę d z ie  s w y c h  
p r a w ,  w r a z ie  ich  p o g w a łc e n ia ,  p o d k r e 
ś la m y :  l) że  ż a d n a  s i t a  n ie  z m u s i  n a r o 
d u  p o ls k ie g o  do p o g o d z e n ia  s ię  z o d e r 
w a n ie m  G órnego  S ią s k a  o d  R z e c z y p o 
sp o l i te j  P o lsk ie j ,  2) że  o ile  z a jd z ie  p o 
t r z e b a ,  s t a n ie m y  o rę ż n ie  w o b ro n ie  p r a 
s ta r e j  nasze j  d z ie ln ic y  i k r w ią  s w y c d  0- 
b y w a te l i  o k u p im y  G. S Ią sk .  3) że  m y  
ża.dainy G órnego  S ią s k a  nio ty lk o  
d la te g o ,  żo ta m  s ą  p o k ła d y  ż e la z n e  
i w ęg lo w e , le cz  d la te g o ,  że  t a m  ż y je  
p r a s t a r y  s z c z e p  p ia s to w s k i  l u d u  p o l s k i e 
go, k t ó r y  s i łą  o d e r w a n y  z o s ta ł  p r z e d  
500 l a t y  od  m a c i e r z y —R rz e c z y p o s p o l i te j  
P o lsk ie j .  O b ro n ę  teg o  l u d u  u w a ż a m y  za  
s p r a w ę  ś w i ę t ą “.

i  T om aszsfrie  Mazow ieckim .
\ (Od własnego koresp.).

T O M A S Z O W  19. D z iś  o d b y ła  s ię  
tu  w ie lk a  m a n i f e s t a c j a  n a  c z e ść  G. Ś l ą 
sk a ,  u c h w a le n ia  K o n s ty tu c j i ,  podpisania 
p o k o ju  i imienin N a c z e ln ik a  P a ń s tw a .

U d z ia ł  w m a n i f e s ta c j i  w zię ły :  w o j s k ą  
sz k o ły ,  p o lic ja ,  N PR . P o l s k ie  Zw. Zaw.,; 
s t r a ż  ogn iow a, c e c h y ,  duchow ieństw o, k m ,  
o ra z  c a ły  ogół m i a s t a  z a  w y ją tk ie m  PPS' j unonl 
i z w ią z k ó w  k la so w y c h .  ierai

, P o  z a w a r c i u  p o k o ju .
S z c z e g ó ł y  p o d p i s a n i a  t r a k t a t u
/ RYGA, 19. Akt podpisania trak
tatu pokojowego odbył się w pałacu 
Czarnogłowych wobec członków obu 
delegacji, przedstawicieli rządu ło
tewskiego, ciała dyplomatycznego 1 
licznej publiczności. Nastrój pod
niosły. Stroje uroczyste.

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 8 
m. 2 5 .  Zagaił je przewodniczący 
delegacji polskiej wiceminister Dąb- 
ski, który następnie o godz. 8.55 
odczytał jedną trzecią część tekstu 
polskiego traktatu, po nim przewod
niczący delegacji rosyjskiej Joffe-- 
odczytał dalszą jedną trzecią tekstu 
rosyjskiego, poseł zaś ukraiński 
Moskwie Kociubińskij— resztę trak
tatu po ukraińsku.

Po odczytaniu delegaci polsoj 
i rosyjsko-ukraińscy zbliżali sic, ko- 
lejno do specjalnego stołu, na kt/ 
rym rozłożono tekst traktatu i kl»' 
dli swe podpisy obok pieczątek la
kowych z inicjałami każdego z pod
pisujących się. Była godzina 9.30«

Traktat podpisali jako Pełno
mocnicy Rządu Rzeczypospolitej P o l 
skiej: Jan Dąbski, Stanisław Kauzik. 
Henryk Strassburger 1 Leon Wasi
lewski, oraz jako P e ł n o m o c n i c y  
Riądu Rosyjskiej Socjalistycznej Po* 
deracyjnej Republiki Rad w imieniu
swego rządu i z upoważnienia Rządu 
Białoruskiej i Ukraińskiej SocjaŁ 
Rep. Rad.: Adolf Joffe, Jakub H*' 
necki, Emanuel Quiryng, Leonid 0* 
bolenskij, Kociubiński, ten ostatfl» 
w zastępstwie chorego Alekseg0 
Szumskiogo. \

Traktat pokojowy /»wlep* & 
strony. Papior jest kredowy w naj
lepszym gatunku.

P o  podpisaniu traktatu w ygłos)»  
przemówienie okolicznościowe wi
ceminister Dąbski, poczem przema
wiali jeszcze minister łotewsW 
Meyerowicz, oraz p. Joffe.

Wyjazd delegacji p M i s j ,
W A R S Z A W A  10. (B. Pr. N PR). -  

O t rz y m a n o  tu  w ia d o m o ść ,  żo c z ę ść  d fl' 
le g a ć j i  p o lsk ie j  o p u ś c i ła  j u ż  R ygę .  W £  
c o m in is te r  D ą b s k i  w y je ż d ż a  w e w tof**  
i p r z y b ę d z ie  d o  W a r s z a w y  w  p ią tek .

R jsja  m 3ż8 ratyfikować traktat dop ijri 
r i r j u ?

WARSZAWA, 19. Z Rygi telegrafuj*  
P ra c e  konferencji p o k o jo w y  zostały zakon* 
czone ca łkow icie . Spraw a złota została £  
s ta teczn ie  za łatw iona w tan sposób ,  "  
Polska  o trzy m a  30 m lljonów  rubli w zł®* 
cie. P rzy jazd  delegacji  polskiej z Rygi 0° 
W arszaw y spodz iew any  Jesl 25>gO b.
Joffe w rozm ow ie z dz ienn ikarzam i oś ■.viau- 
czył w sp raw ie  ratyfikacji t rak ta tu  prze* 
Rosję, ż?  m oże to  lus i- ip ić  ua jw cześ iiel 
w  tn3ju b. r., m ianow icie  w tedy, kiedy b i 
dzie zwołany 9 zjazd sowietów. RozruowS 
z dz ienn ikarzam i zakończył Joffe zaprze
czeniem  pogłoski o zam ierzonej Je^o rt3- 
m iuacji  na  p e s ta  w W arszaw ie, gdyż  ps 
zakończeniu  ro kow ań  poświęci siq pracy 
w kraju.

Pierw sza r s ia  z łota  zostanie wypłacona 
przy ratyfikacji.

WARSZAWA, 19. W ed łu g  otrzyma* 
nycu ta z Rygi wiadomości, w kolach sJ' 
wieckich sądzą, i e  pierwsza rata 8 milj^ * 
nów  rubli w złocie wypłacona będzie P'J!' 
sce przez Rosję przy ratyfikacji traku*" 
pokojowego.

.o— *—

Ruch w Gdańsku.
G D A Ń SK , 19. " (P A T ) .  W  u b i« ? '  

łyrn  ty g o d n iu  p r z y b y ło  do G d a ń s k a  ‘ 
o k rę ty .  Z teg o  18 z  r o z m a i te m i  
ra m i.  15 p ró ż n y c h ,  8 z m ą k ą  i ze 1'■
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łem, 6 z w ę g le m ,  7 za  ń ledz lum l,  12 z 
»moniakiem, 5 z  p a s a ż e r a m i ,  9 z p a s a -  
te ram i 1 to w a ra m i .

Poiityka Polska
Imieniny Naczelnika Państwa.

W A R S Z A W A  19. (P A T ).  W  d n iu  
Imienin N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  z ło ż y l i - ż y -  
w«nia w  B e lw e d e rz e  J .  E: k s .  k a r d y n a ł  
¿akow ski, p rz e d s ta w ic ie le  m o c a r s tw
1 państw  s p r z y m ie r z o n y c h ,  p r z e d s t a w i 
ciele k lu b ó w  s e jm o w y c h  i w ła d z  r z ą d o 
wych., rek to row io  w y ż s z y c h  u c z e ln i ,  
przedstaw ic iele  s t r o n n ic tw  p o l i ty c z n y c h ,  
towarzystw s p o łe c z n y c h  i k u l t u r a ln y c h ,  
»towarzyszeń a k a d e m ic k ic h  h a r c e r s tw a ,  
“ttdzo l ic zn e  d e le g a c je  s z k ó P o r a z  w ie le  
wób pryw atnych ..
' Ź p o w o d u  n i e o b e c n o N a c z e l n i k a  
Pwistwa, o so b y  s k ła d u ją c e  ż y c z e n ia  z a 
pisywały s i q w  o d p o w ie d n ie j  k s lą d z o .

rzl b y  w a, ą cy  oh p rz y jm o w a l i  a d ju t a n c i  
T ^yboczn i  N a c z o ln ik a  P a ń s tw a .  N a d e -  
^  Setki d e p e s z  g r a tu la c y jn y c h .

2 kwietnia -  Sr-lni mk&j si3 btdzla-
% WARSZAWA, 19. B. P r .  N PR . —  
^ o b c c  te g o ,  i e  r a ty r ik a c  a  t r a k t a t u  [jo
d o w e g o  n a s tą p ić  p o w in n a  w  c  ąfTU 45 
*ł‘i o d  d a ty  p o d p i s a n ia  Je} —  p r o j e k t  
W ołania  ;Va d . 15 K w ie tn ia  n a d z w y c z a j 
n o  p o s ie d z e n ia  S e jm u  —  u p a d ł .

HisWa targowica w sutannach
WARSZAWA 19. B. Pr. NPR. 

*tówne- dwa tuziny księży z luen- 
Nar. Zjedn. Lud. wydały odez

wę. zatytułowaną: „Do ludności 
'W o l i c k i e j “ .

Owo dwa tuziny wzywają do 
walki przeciw Konstytucji dlatego, 

zo.staty w niej uwzględnione po
stulaty klubów robotnlczo-włoścjań- 
Bkich. Z przyjemnością stwierdzić 
fialoiy, że kilku księży (ks. dr. Ko
tula, ks. Starkiowicz i inni) odmó
wili podpisania odezwy, która sta
nowić będzie świetną broń zaczep
ki dla wrogów kościoła 1 państwa.

0Jrcczeni8 rokerń psIsk^Mskich 
do 31 marca*

GDAŃSK, 16. (PAT.) R o k o w a n ia
Poliko-gciańsk le  w  s p r a w i e  z r . le s tcn la  
franicy  g o s p o d a r c z e j  m ie d z y  P o U k ą  a 
“ $4AttfclcAi o * rO c * o n o  do  31 m T f c a  rb .

Z  Rad| M inistrów .
W ARSZAW A, 19. (PAT). R a d a  m i

n i s t r ó w  n a  p o s ie d z e n iu  w d n .  16 b. m . 
o b r a d o w a ła  n a d  s k r a w a m i  z w ią z a n e m l  z 
G. Ś lą s k ie m ,  o r a s  W lleńasC zyzną. N a  
p o s ie d z e n iu  w  dn  n  18 b. m . R a d a  m i
n i s t r ó w  u c h w a l i ła  r o z p o r z ą d z e n i e  w 
przedm iocie s t a t u t ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  
m inisterstw  i u ?z i;dów  c e n t r a l n y c h  i r o z 
p o r z ą d z e n i a  w  s p r a w ie  u t w o r z s n i a  w o 
j e w ó d z k ic h  k o m is j i  do spraw o s z c z ę d n o 
śc i  pnńs(w ow e), o r a z  p rz y ię ła  p r o j e k t  
z ło ż o n y  p r z e z  m in i s t r a  s p rn w  za* r .  w 
s p r a w ie  r e o r g a n iz a c j i  p la c ó w k i  p o lsk ie j  
w  W iedniu,

ii owa postanowienia karne 
dia Niemców.

W A S Z Y N G T O N  19 (P A T ).  P a r y 
s c y  k o r e s p o n d e n c i  d z ie n n ik ó w  a m e r y 
k a ń s k i c h  d o n o sz ą ,  żo n o w e  s a n k c j e  w e j 
d ą  \v życ ie ,  j e ż e l i  N ie m c y  do  28 m a r c a
nio  z a p ł a c ą  k w o t y  z a ż ą d a n e j  p r z e z  n i c h  
n rz e z  k o m is ję  r e p a rn .c y jn ą  w  P a r y ż u .  
P o n ie w a ż  b ę d z ie  to  j u ż  p o  g lo s o w a n iu  n a
O. Ś lą s k u  s ą d z ą  wi<jc, żo s y t u a c j a  r4q 
p o le p s z y .

Koalicja obsadziła ^Oijiausen.
MILHAU5EW 19. (PAT). B. W olfa. 

(V 'ofo rodz. 7-cj rano lachodn*« c z ę ść  
M U hauscn wraz z dw orcem  Sackdorf 
obsadziły  w o is ’ a frarsc.u i ie  i belgijsk ie. 
K om endant wojsk sprzym ierzonych wy- 
litił rozkaz, na m ocy którego -ak łady  
kom unikacyjne podlegają jego kom en
dzie.

DUISBURG, 19. (PAT). W ojska 
«przym ierzonych obsadziły  dw orzec Ober- 
haucea-W estt i oluzy w o  o licy  kanału  
Em skiego.

W razio wojny z  Bawarją*
PRAGA, 19. (PAT.) „LidowjO N o 

w iny“ donoiz«*, 13 na w ypadek koniecz
n ości zbrojnego w ystąp ien ia przeciw  
Bawarji ma. dat pow ierzony b id z ie  re
publice ciresko-rłowackiej. W danym  
wypadku wojska czflsk o-łiow ack le  w kro
czyłyby nnw et do Bawarji.

m. W ojska czerw on e rozpoczęły  asturm  
na K ronsztady k t ó r y  postępuje pom yśl
nie .  W ię k sz a  c z ę ló  m i a s t a  1 tw ie r d z a  
znajdują s ię  w nasz*m  ręku. K om endant 
f lo ty  b a ł ty c k ie j  Kuznln, k tó r y  zo sta ł z 
p o c z ą tk i e m  p o w s t a n i a  a r e s z t o w a n y  i 
p r z e w o d n ic z ą c y  s o w ie tu  k r o n s z t a d z k ie g o  
W asi l jew ,,  z o s ta l i  u w o ln ie n i  p r z e z  n a s z e  
w o jsk a ,  k t ó r e  w e s z ły  d o  K ro n s z ta d u .

P A R y Z , 19. (PA T ). H t v a s .  O t r z y 
m a n o  t u t a j  p o tw i„ - rd zen ie  w ia d o m o ś c i
o  k a p i tu la c j i  p o w s t a ń c ó w  w  K r o n s z t a 
dz ie .

Kogo już nia aresztowano.
G D A Ń S K  19. (PAT). P r z e w o d n i 

c z ą c y  n a d z w y c z a jn e j  k o m is j i  s o w ie c k ie j  
D ie r z y ń s k i j  k a z a ł  w c z o ra j  a r e s z to w a ć  
n a c z e ln e g o  w o d z a  a r m j i  so w ie c k ie j ,  R a 
m ie n io w a ,  o r a z  s z e f a  s z t a b u  p u łk o w n ik a  
L e b ie d ie w a .

2e stolicy i z  kraju.
Panika na gieidzie.

WARSZAWA 19. (B  Pr. NPR.) Na 
czarnej g iełd zie  p o w s h łi i  panika. Marka 
polska idzie coraz bardziej w górę.

[»¡iljonówka.
WARSZAWA, 39. (P A T ) W dzisiej- 

s : e m  losow an iu  potyczki prem iow ej w y
brana padła ra  .Na 0050202. N um er ten  
wysłar.y zo sta ł do Poznania.

W ykrycia organizacji komunistyczne]
w stolicy.

Kronszadt zdobyty.
MOSKWA. 19. (PAT). Wied. B. K. 

Z P etersburga donoozą ro d  datą 17 b.

WARSZAWA, 17. W »a!ze b ezp ie
czeństw a publicznego wpadły fu n a  trop
orgamzftcji kom unistyczne:. W dom u  
N t 42, przy ul. N ow olip ie, w  m ieszkaniu  
w dow y Marianny Rutkowskiej znalezio
no ok oło  dw óch pudów bibuły kom uni
stycznej. O prócz Rut’ owsklej areszto
wano jeszcze  przybył-* tam Zofie Piliń- 
s ą (nif.dzie n iem eidow aną), trudniącą  
iq kolportażem  b ib jły  k om u nistyczn ej. 
Pi lińska przyznała się , le  je st »ideow ą  
kom unistką".

W to u d a lszego  docbodzanij poli
cja dokonała rewizji w do*vMt M 6 przy 
ul. M ł/narskiej, gdzie w .nv'szkaniu i 
piw nicy zn a lezion o  o k o ło  15 pn ió  > bi
buły sk ładającej s ’q z ed ezw , broszur, 
ze. zytów , pism  i t. p. podpisanych przez 
KPRf».

K o m u n ik a t .
O f i a r y  n a  p l e b i s c y t
O s t a t n i o  w p i y n ę i y  d o  K o m i t e t u

P l e b i s c y t o w e g o  n a s t ę p u j ą c o  w i ę k s z *  
o f i a r y :
W ieś Tur ziem i Ł ęczyckiej, a
zebrane na w iecu  w dniu 13 
m arca 9349.70 i  za  lo sy  Mi- 
ljonówek mk. 2620.—ja zem  Mk. 1LS39.7® 
K om itet P leb iscy to w y  w 

Pabjanicach „ 200 .000 .—
R obotnicy fabr. „Allart,

R usseau i Sp .“ „ 02.600.—
Urząd skarbow y a k c y z  i

m o n o p o ló w  „ 29.040.—
G m in a  B ia ła , po  w. B rze

z iń s k ie g o  ,  31.340.—  
S k le p  P a ń s tw .  M on o p o lu  

S p i r y t u s . ( B i e l i ń s k i i S p . )  ,  105.989.— 
J. W . W o je w o d z in a  Ka

m i e ń s k a  z e b r a n e  w  d. 13 
m a r c a  u  K o m a ra  „ 13.870.—  

H u g o  W u l f s o h n  z a  p o ś re d .
«L W . ks .  p ra ł .  T y m ie n ie c 
k ie g o  ,  26.880.—  

T ow . K ole i E le k t r y c z .  w 
Ł o d z i  ,  100 .000 .—  

P i r m a  „ S te p h a n  i W e r n e r “ „ 20 O00.—  
R ed .  „G łosu  P o l s k i e g o “ „ 31.100.—  
S tow . T e c h n ik ó w  ,  27.000.— 
Z w ią z e k  w ła ś c ic ie i  F a 

b r y k  i S k ła d ó w  P r z e tw o 
rów  C h e m ic z n y c h ,  o le jów  „ 277.000.—  

Slow . Spoż. , W y z w o le n ie “ „ 10.000.—  
B a n k  ł l a n d lo w o - P r z e m y -  

s ło w y  ,  50.00#.— 
R o b o tn ic y  f i b r .  P .  W.

S c h w o ik c r ta  ,  83.397.—
F i r m a  A r t u r  M o is te r  „ 73.000.— 
S tow . Spoż. „ R o la “ ,  10.00#.—
R ob. f i r m y  „K ow alski i 

T e s k e “  „  12.888.—
Rob. fab r .  H offrichtera „  13.437.— 
G m in a  G a łk ó w e k  „  14.680.50
F i r m a  „ B -c ia  B o r k o w s c y “  „  10.000.—  
T ow . H an d l .  P rz e m .  „ Jó

z e f  Z e y d le r “  „  25.000.— 
B a n k  Z iem i P o ls k ie j  w 

L u b l in ie ,  O d d z ia ł  Łódz. „  25 000 .—  
P r a c o w n ic y  f i rm y  „ J ó z e f  

Z e y d le r "  „  12.800.— 
R o b o tn ic y  f i r m y ,  „Zurkow- 

sk i  i S z la j f a n “  „  11.110.— 
T ow . S p ó łd z ie lc z e  „ S k l e p  

B ta w a tn y “  „ 10.000.— 
Z w ią z e k  K u p c ó w  M a te 

r ia łów  O p a lo w y c h  i 
B u d o w la n y c h  „  90.000.— 

P .  U r b a n ia k  „  34.253 — 
P o l s k o - B a l ty p k ie  T  wo „  Su.ooo — 
F i r m a  „ G e b e th n e r  i W o lf“  „  10.000.—
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W  P O Z N A N I U  ^

Li^tę zgłoszeń
wystawców

zamyka się
cd 28 m j]a do 29 marca r. b.
5 czerwca 1921 r M otwarcia wystany.

W ystaw a w zorów  p rzem ysłu
_ , w s z e l k i e g o  r o d z a j u -

In fo rm a c j i  u d z ie la  i p r z y jm u je  z g ło szen ia

MIEJSKI URZĄD TARGU POZNAŃSKIEGO
L  POZNAŃ 29, N o w y  Ratusz.

A dr. tolegrj ,TABO* Postań. Telefon 4261.
: ■— ______

... •
. .... . ,  . .

T A N i O !
łjf lk o  sa Rinií?,

bo w  m ie s z k a n iu  p r y -  
w a tn e m

D z i e l n a  3 4
(obok Kolei)

P ł d t n a .
Hadepolam
Surówki,
Flanela,
Płócianita,
Purpur,
Chustki,
Podszewka,

K o r ty ,
Sukna.
Bostony,
Szewioty,
Wcina,
Etami na,
Batysty,
Kreiony.

-  ’ H u rt i O stał.
Specjalne ccny dla koorers 

ty w i kółelc rolniczych.

m i m

Dr, ebyfewsiu
G łów n a 51.

Choroby wewnętrzna 1 kobieco
przyjmuje od 10 rano t 5 — 7.

“ z u p ę "
Choroby skórce 1 wenery

czne.
Godz. przyj, od 5 — 7, w nidds. 

i święta od 11 — 1 po poł.
B e n e d y k t a  A S  I .

P r z y g o d y  w s z e c h ś w i a t o w e g o  szan
t a ż y s t y  A r y ; - t y  d e s a  C a a r e .  

D r a m a t  d ^ t e k t y w n y  w 5 a k t a c h .

p i  v ?  n  ¡i w
i___J Lisa L ú a

O ^piaSkS kawalerskie i podwójne. 
F o . t e l e  biurowe. K r - s o c ła  Wic 
dcúskie, do szycia „Si

g e r a “ p3 m iú  taniá, p íssa  Osm Hídiswy

Frydberg, Koc i S-ka,
9 3 .  Q O ,

i  U -

Kartki na zgadywanie nabyć można 
za mk. 20.— 1) w biurze P. T. C. K. 
ul. Piotrkowska JsS 96, 2) w biurze 
P. T. B. K. Piotrkowska IN» 102,
3) u p. Demsowej, ul. Sucha Js5 3.

4) w portjerniach fabryk Poznań
skiego i Geyera, 5) w Resursie Rze
mieślniczej, Kilińskiego >4 117. —
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LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW
P i o t r k c w o k o  N p .  17 , drugie podwórze.

0 - 1 0
10-11

choroby o e rw  
choroby wdWlętrzne

codsisn.
•

1 1 -1 2 cbor. skórne 1 wener. •n-r<í choroby kobiece •la—i chor. wewnętrme 1 dzie
cince (płuc 1 serc)

•

«2 - 1 choroby cWrar. I kobiece •
2—B chor. skórne 1 wener. a8—i choroby oc*a •
3 -4 choroby chlrar. kobiece
3*—4 chor. wewnętrz. I dziecin.
4 - 5 olioroby nerwowe poa. irod.l płatek

12*j?—ll/> choroby kobiece codzien.
li|s—Sil' choroby nerwowe ■

choroby nosa, gardłaIuszu 9

dr. Garliftafcl 
dr. W aed ilok l 
dr. U utklew łoa  
dr. tu g o M k l
dn  CnlaoM  
dr. Artyfiktawriaa 
dr. S k n s l w l e i  
dr. lOlchatakl 
dr. Hnrka  
dr. Jok le l 
dr. R m totatnedt 
dr. K ęs« . J a s iń sk i  
dr. S ta ra jA tk l 
dr. Caeapltokl

UWAGA: 1) Lecznica otwarła codslefi pricz świąt
Porada 100 mk. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—o l amowy.

ryte O aiaw zi¡;«bll rü»*1;

Karłowa i detaliczni sfirzsdaż wyrobów tytuniov;ych 
rvi. GUMULAK, Łftdź, Przejazd Nr, 40.

2 a ^ ia s ia w łia  p.p. handlujących W.—T. by ode
brali przydział za m. Luty.

m

k

iis
&
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TOWARY

g a r n i t u r y
męskie 7. szowlotu, ostat- 
tni krój 8750.— 9500.— 
10400.—, spodnie 1500 — 
1850.— 2250—, JoslonU 
5850.— 7500.— 0500.— 
palta letnio, kowerkoto- 
wo w różnych oenach
SZUECHEL I ROZilER
PIOTRKOWSKA Nł 100. 

Pllja i* 100.
o®oooo?*oeosti*oae

U i l y
metalowo podług wzoru. 
Maszyny do nawijania nici. 
Maszyny do szycia zwycz. 
Maszyny do szycia specjał. 
Motorowe urządz. do masz. 
Części i igły do maszyn. 

Reperacje.
Fabryka maszyn i śrub

Perlą i Pom orski
Łódź, Piotrkowska 09.

I płacę najlepsze ceny za b ry 
la n ty , itoto atare, erebio. perły.

futra staie, zęby i guderobę -
6». K & K d ,

PiotrhoH C kD  filr. 9.
(Iowa oficyna II piętro).

O g ł o s z e n i a  d  o b n e .

A a  a* ■*»•• dywany, gar-
derotę, futra, bielizn«) i rółne 
apr ęiy domowo, płace najleple| 
Wólczańska 48, m.G, Chrzanowie»

A . A • K u p u j e  " Ł
bę, bieliznę, iutra, rai ary ny, do 
(r.yola, dywan , Pł»eę najlepiej, 
Benedykta 23, m. i 3, pa;ter, Łn- 
nlfc. ___________ «43—«27
Dlcńkowska Marja zagubił* pa- 

szport polski, wydany w Ło-

li U i l a  ■ "1 «
Kę oszciędnoiciówą, .*? 

pvzaa Bank handlowy w Łoa^j 
____________________ 113^
AJ aksj Witdyaław zagubił p»*** 

port nUiuiecki, wydany , life**Łodzi.

rrzjMąkat się plea czarny, 
żólteml nogami i mordką, I* 

do odebrania. Kijowska 1* ( 
Krzyżanowski._________ 11 2-.̂ *

Przyjmuje się $S?
fabr. obuw ia .Salam andra* FJ# •
k owska 111!.___________ n * i^
p i p r j t a  A n t o n i  zs^ublt 
•*• in ł o j ę  c h l e b o w a ,  w y d * ° \  i 
3 osoby._______ * 1)33^1
P p o / i ł T  P°»inkuJ* in tellg le“*“? 
A I « lv j  człowiek * wyis1̂
w y k s z t . . łccn lcm . M e ra  r e f  i*
cje. Zpłoszenia do .Pracy* snb.£
IB  tapety cIT Wacław ragubl« ‘•)r 

ł e  citracyjną, wydaną z ^ 9mj
sarjatu Iiządn.

dzi. 1102-3

1)awłowska Marjaona z*7.nl 
A paszport polski, wydeny , 
Łodzi. lOtijrj
Roman AnJrreJ zagubił do*̂ ' 

'tr.ent wojskowy, wydany , 
Łodzi._________________\V j Ą

Bionllewicz Mieczysław «flubll f|>osik V.ł dysl»w zagubił do»« 
pa32poit polski, wydany w __ ^°™qs3 ^

l)!eńkowska Irena zagubiła pa- 
szport polski, wydany w Lo- 

dzł. 1100—8

t« :

■

I

Przyjmuje wszelkie zamówienia wcho
dzące w zakres mereiki.

Ł ó d ź ,  P io t r k o w s k a  J® 8 3 , m. 40
I piętro, prawa ofioyna, ostatnia weJSci«.

na ntrrantd^ tog tj u my, s oknie 1 
płaszcze, rtwnleż bostony, eta- 
mina, batywty, muśliny, Łoflry, 
podszewka, blelUnlane 1 popio

łowe towary.
NAJTANIEJ SĄ DO NA RYCIA

Piotrkowska f?P
r podw órsn  3 0  
a wtj*ci«t

Nojłonsza wyprzedaż resztsK 
towarów łoKdou)9Cli I chustek

N A J T A N IE J  K U P IĆ
można z ł o t e  obrączki, 
pierścionki, kolczyki, ze
garki i t  p. z g\Yftrancją 
dobrego złota, ty lko u  jtt- 
t bilera EIZENBERGA, 

GŁÓWNA 60.

Hcsozyn Ktarslnszy daunkicn
NL M O R A W S K IE J ,

P io trfe o u ra tia  108 ,
plateo I, froał.

Poleca wybór kapelaszy. Pr«y> 
ma}* w&salkle obstaltiakL 

— CENY PKZT3TĘPHK. —

Pracownia
Kapeluszy Da nskicfi

H eiotf Fiediar 
przyjmuj* obBtalunki jak 
r6wiiie4 1 przeróbko tako

wych.
P a i ł o H r - t r t g  Piotrkowskie]

W podwiną.
— CENT NISKIE. —

A A fPowary na pol- 
• A .  JŁ-ciel, bieliznę, 

|  fartuchy,spodniciki, tlns- 
_  ki, obrania dziecinno, 

podszewki, caj«l, surówki, 
QJ tyki i chustki.
. Na nbrtnla męskie, ucz-
ń aiowskie. dziecinne spor- 
■ towe •podni«, batysty,
. ctaminy, pruJ^eradia.
I Na palta damskie, męskie 

1 dsitelnnt; *zrwlot-bo- 
f  itoa. plusz w prążkach, 
* kortn szerokiego na <n- 

knie i kostjnmy, alpaga.

od
m'(.
160

od ¡ 
mk. 
360
od
mk.
480

H. SREBRENIK
ŁMŹ, Piotrkowska M 84 J 

aaletzk. 5, 3-gte piętro, 
frontów* schody.

Łodzi.
Bar6ka Zofja zapublła kontrolkę 

deputatową, wydaną z fabr. 
H:intzla i Kunitzera. 1113—1
B~arska Anna zagubiła kontrolkę 

deputatowy, wydaną z fibr. 
Helntzla 1 Knnltzara. 1112—1 
rileplncba Stat.lsłnwa zagnbfła 
^  kartę od paszport», wydaną z 
fabr. Htflntzla 1 Kuaitzera. 
lu b sk i Kazimi«« »aijubił kartę 

odroczenia, wydany Z P. K. U. 
w Lodzi. 1109—S
T?rydryslak Józef zagubił kartę 
A- bezterminowego urlopu, wy- 
daną x P. K- U. w Łodzi. 1132
S o iczy ń sfc i" IJołesław ¡EagiTli i ł  

paszport aicmiscki, wydany 
w Łodzi, oraz kartę powołania 
ro c z n ik a  189Ą wydaną z P- K. U. 
w Łodzi.______________1121—2
K olasiAskl Józef zagubił kartę 

urlopową, wydaną w Dubli
nie.___________________ 1115-3
T/oWalSkl P&weł zagubił legi ty* 

maeję węglow*.
T/ubasiewic* Witold zagobił pa- 
• i  szport polski, wydany w 
Widzew)«. 1139—3

wydaną w P. K..U.

U b r a n i a ,  O i i u w i o
M o d n ?  s e z o n o w e  m<;5kie, dami^j* 
1 d z ie c in n e .  K a m a s z e  męsk '*  
2 .600 ,—  lakierowane m k .  44 'jO .' ' 
d.-.makic c : a r n c  2S00,—  brouzo* '6 
2 6 0 0 .—  U b r a n i a  m ę s k ie  d o  rob®J 
ty m k .  1175,—  s t r a j g a r d o w e  oJ 
l a k .  80'. 0 ,—  i u m j ; a r n o w e  o d  P1*' 
I2Ó0O.—  S p o d n io  m k .  200,  l e p 10 
<375,—  kanfigamo-ie s z 'u c z k C ' ł  
4 5 , 0 .  P a l t i  dam sk ie  I m ę s k ie  &?' 
dno kolorowa od m k. 2 5 0 0  ° .  
m k .  10000.—  U b ra n ia  dzlfC- 1 
chłopięce o d  in k .  1000.—  Spó-*^" 
ee od mk. 500. \ B ie l iz n a ,  p o ń  *0! 
ehy, skarpetki I chustki. Wic**" 
w y b ó r  m o d n y c h  s z e w i o t ó w ,  ^  
stosów, kamgarnów, kowerkot®* 
batystów i bławaty. Pulec* P. 
cenach hurtowych chrzeSiijji5̂  
skł&dalca towarowa pod t 'itD 
„ J a r m a r k  Ł A d a t k i * 1,  Bro.11, 
■ła w  J a g o d a ,  Piotrkowska )ń_y

Urbadska Helena zj^abiła p^j 
port polski, wydany w Ło“j

■nTegner Msłrjan zagubił 
”  bezterminowego uilopn, 

daną z  P. K. U, w Lodzi.

íiqi: 
kifl< 
*r

t/nop {Aleksander zagubił kartę i TiŁm n °
«* urlopową, wydaną w P. K- U.

Wfdivci Zstxaú Okrqfowjr N.P.Ł w Łodzi. Tlocxcoo v  OratMcnl «Fnco* l^nolo^ & í¿£dakio/ odpow iedz ia łoíy LU D W IK  WAÜZK1BWÍ J 4 .


